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Debata generalna w Sejmie 
30 posiedzenie Sejmu otwarte zostało w poniedziałek przy 

"ypełnionych lawach poselskich, przez marszałka. Sejmu 
Oz.esława. Wycecha, w obecności członków Rady Państwa z 
jej przewodniczącym Edwardem Ooha.bem i czfonków rzą. 
du z premierem Józefem Cyrankiewiczem. 
Generalną debatę rD'l.poczęlo sprawozdanie złożone przez 

pus. Stanisława. Kuzińskiego na temat projektów uchwały 
o Narodowym Planie Gospodarczym oraz ustawy budżeto· 
wej na rok 1965. (Zamieszczamy poniżej). 

czym :i ustawy budżetowej 
na 1965 rok. 

Poszczególni pasłowie za-
bierając głos w debacie bud
żetowej, poruszali problemy 
najbardz,iej ich interesujące. 
związane z ich specjalnością, 

pracą i terenem, leżące w ra
mach osobistych doświad
czeń czy praktyki. W ich wy
powiedziach skupiają się bar 
dzo isto.tne wycir::ki obu pro
jektów przedłożonych Sejmo
wi. Ta forma koncentrowa
nia uwagii na pewnych tyl
ko sprawach jest w dyskusji 
bardzo pożyteczna. W sumie 
otrzymujemy bo·wiem szeroki 
wachlarz zagadnień, które 
niejako podbudowują I roz
szerzają gtówne założenia. 

W dyskusji zabrało głos 
ogółem 15 posłów. 

ZSRR proponufa redukcie budżetów wofskowych 

i wycofanie wojsk z obcych tervtoriów 

Przemówienie min. Gromyki CiJ OftZ 
Przemawiając w poniedzia

łek na pc·si edzeniu plenar
nym XIX &esji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, minister spraw 
zagranicznych ZSRR, A. Gro
myko, przedstawił Zgroma
dzeniu memorandum rządu 
radzieckiego dotyczące kro
ków zmierzających do dalsze
go zlagodzenia napięcia mię
dzynarodowego i do ogram
czeni a wyścigu zibroje11. 
Rząd radziecki proponuje 

więc zmniejszenie budżetów 
woj skowych p<0ństw o 10 do 
15 proc„ co ograniczyłoby 
możność wzmagania wyścigu 
zbrojeń. 

Rząd radziecki proponuje 
również zawarcie porozumie
nia w sprawie wycofania 
wszystkich obcych wojsk na 
obszary ich wlas.nych państw. 
Związek R:::dziecki jest go
tów zredukować swe wojsk.a 
znaiduiące się na obszarze 
NRD i na obszarach innych 
państw europejskich jeśli 
mo-carstwa zachodnie równiez 
będą redukować swe woiska· 
znatidu.ią·ce się w NRF i 
w innych krajach. Rząd ra
dzie~ki proponuje także z.lik
widow:::nie baz wojskowych 
na obcych terytoriach. 

Rząd radziecki proponuje w 
swy1n n1en1orandum zawarcie 
międzynarodowego porozumie· 
nia w sprawie nierozpowszech· 
niania broni nuklearne.i, które 
zamknęłoby całkowicie dla 
państw nie posiadających broni 
nuklearnej zarówno bezpośred• 
nią, jak też pośrednią drogę do 
uzyskania tej broni. 
Rząd radziecki popiera w 

swym memorandum propozycje 
odbycia międz~narodowej kon• 
ferencji w celu zawarcia kon
wencji o zakazie stosowania 
broni atomowej i termonuklear 
nej. 

Rzad radziecki popiera rów· 
nież · propozycje rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
sprawie utworzenia w Europie 
środkowej strefy bezatomowej. 
Rząd rad~iecki popiera także 
c•łkowicie propozycję rządu 
PRL w sprawie zamrożenia sta 
nu zbrojeń ,jądrowych w Euro 
pie środkowej. 

Jednym z kroków ogranicza· 
jących wyścig zbrojeń i zmie· 
rzającycll faktycznie do roz· 
brojenia - stwierdza memoran 
dum - byłoby zniszczenie lot· 
nictwa bombardującego. 

Takim samym krokiem byłby 
zakaz wszystkich bez wyjątku 
doświadczeń z bronią nuklear· 
ną. 

Gromyko zwrócił uwagę na od 
wetowe zakusy i na coraz ener 
giczniejsze starania NRF w kie 
runku uzyskania broni nu• 
klearnej. Min. A. Gromyko 20a 
znaczył, że rząd radziecki jest 
stanowczo przeciwny planom 
utworzenia wielostronnych sił 
nuklearnych N ATO i oświadcza 
z całą otwartością, iż realizacja 
tyc)l planów utrudni jeszcze 
bardziej sprawę przywrócenia 
jedności Niemiec, 
Przewodniczący. delegacji ra• 

dzieckiej omówił z kolei pro• 
blem umocnienia ONZ. Rząd 
radziecki powiedział min. 
Gromyko - jest przeciwny te• 
mu, aby jakieś państwo lub ja. 
kaś grupa państw uważały 
ONZ za coś w rodzaju swej 
filii. Związek Radziecki jest za 
tym, aby ONZ z większym od 
daniem pracowała dla dobra 
pokoju. 

W środę spotkanie 

Johnson• 
Gromyko 
Biały Dom ogłosił, że W 

środę po południu prezydent 
Johnson spotka się z radziec
kim ministrem spraw zagrani
cznych A. Grómyką. 

Pierwsi zabrali gros w dy
skusji w imieniu klubów po
sel skich, posłowie Józef Tej
chma (PZPR), Franciszek Ge
s1ng (ZSL) i Zofia Stypułkow 
ska (SD). którzy ustosunko
wali się pozytywnie do do
kumentów pnedstawionych 
Izbie. Mówcy wskazywali 
m. in„ że w 1965 roku do
minować muSii zasada uzyski
wania maksymalnych efek
tów gospodarczych przy mi
nimalnych nakładach i po
prawy tą drogą zaspokojenia 
potrzeb ludności. 

Plan i budżet w liczbach 

Rzad radziecki proponuje da 
lej pO\\'Ziecie zobowiązania, że 
broń nuklearna nie będzie roz 
mieszczana na terytorium Nie
mieckiej Repuhliki Demokra· 
tycznej i na terytoriull'I Niemiec 
kie.i Republiki Federalnej oraz 
utworzenie posterunków obser
wacyjnych na terytor!acJ1 kra
jów należących do N~ TO i do 
Układu Warszawskiego oraz 
pakt nieagresji między tymi u· 
klaclaml. 

Gromyko przybył do USA 
jako przewodniczący delegacji 
ZSRR na XIX sesję Zgroma
dzenia Ogólnego NZ w Nowym 
Jorku. 

Rzeczn1k Białego Domu o.
świadczył, że Johnson i Gro
myko „omówią ogólnie spra
wy interesujące oba kraje". 

Posłowie Tejchma i Gesing 
po omówieniu planów w 
poszczególnych dziedzinach 
przemysłu, skoncentrowali 
swą uwagę na rolnictwie, w 
którym kontynuować będziie
my dotychczasową politykq 
przy znacznym wzroście środ 
ków materialnych, przezna
czonych na rozwój produkcji 
rolnej. Wielkie przemiany w 
i!Jaszym kraju powodują 
stały. nieprzerwany wzrost 
potrzeb we wszystkich dzie
dzinach życia na wsi. Plan 
inwestycyjny jest, „napięty", 
trzeba więc dążyć do najbar
dziej racjonalnego wykorzy
stan;ia środków oraz zwięk
szać wydajność pracy. 

Poslanka Stypulkow.ska w 
swoim wystąpieniu zatrzy
mała się dłużej nad proble
mami drobnej wytwórczości, 
wskazując na istotne znacze
nie lepszego dostosowania 
struktury i potencjału usłu
gowego do potrzeb, przy rów 
noczesnej wydatnej poprawie 
jakości wyrobów i tlsług. 

Przedstawiciele klubów po
selskich oświadczyli, że będą 
głosować za przyjęciem u
chwały o planie gospodar-

St. Kuzińskł zaznaczył na 
wstępie, iż projekt planu na 
1965 r?k uwzględnia aktualną 
sytuac,Ję gospodarczą kraju. Je 
go zadaniem jest stworzenie 
najlepszych pozyc,ii wyjścio
wych dla realizacji następnej 
5·la.tki. 
GŁOWNE CELE GOSPODAR• 

CZE. W projekcie NPG na 1965 
rok istnieją trzy główne grupy 
celów gospodarczych: 

- zapewnienie szybldego wzro 
stu produkcji przemyslowe,j, 
ze szczeitólnie starannym opra· 
cowaniem w przemyśle prze· 
twórczym produkcji eksporto
wej i najtrafnie.iszym wyborem 
asortymentów dla potrzeb ln· 
westycji i rynku; 

- dokona11ie wzmoźonego wy 
silku inwestycyjnego w celu za 
kończenia znajdujących się w 
budowie kluczowych obiektów 
przemysłowych; 

- pełne wykorzystanie porno 
cy państwa dla wzrostu pro
dukcji rolniczej. 

WYTYCZNE R07'WOJU 
PRZEMYSf,U. Przy przyspie
szeniu ogólnego tempa · roz
waju produkcji, wzrost wy-ż
szy od przeciętn.e.go (gdyż o 
11,6 proc.) wykazuje w 1965 
r. przede wi>zystkim prze
twórstwo metolowe z prze
mys,tem elektrotechnicznym 
na czele. 

Charakte.rystyczną cechą pro 
jektu planu jest dostosowa.nie 
produkcji przemysłowej do 
faktycznych potrzeb gos.po
darki. 

W gałęziach przemy-silu gru
py „B" zalo.żony jest wzrost 
produkcji również w tempie 
wy-ższym niż w ubiegłych 
dwóch latGch, co wynika w 
duże.i mierze z odbudowy po
głowia trzody chlewnej i wy
sokiego poziomu przetwórstwa 
wielu przemysłowych kultur 
rolnych. 
Główne zadania przemysłu 

lekkiego to pełne wykorzy
sta nie zdolności produkcyj
nych we włókiennictwie, mak 
symalne przystosowanie pro
dukc.ii poszczególnych wyro
bów do faktycznego popyt11 
i potrzeb eksportu (dotyczy 
to także jakości). 

PERSPEKTYWY wz,ROSTU 
PRODUKCJI ROLNICZEJ. W 
roku 1965 dzięki zwiększeniu 
p.omocy paszowej możliwe bę-
dzie u.zyskanie wys.okiego 
wzrostu sk.upu żywca wie-
przo·we,go (prawie o 19 proc.). 
Plan st:::wia trudne zadanie 
utrzymania poglowia bydła 
na· nie zmienionym poziomie. 

Cało•ść globalnej produkcji 
rolne.i. roślinnej i zwierzęcej, 
wzrośnie o 2.7 proc. 

INWESTYCJE KLUCZOWĄ 
CZĘSCIĄ PLANU. Nakłady 
inwestycyjne wydatnie wzro
sną (o 8,6 proc.). 

Umowa polsko-radziecka 

Przewiduje się bardzo duży 
bo o 27 proc„ wuost inwes
tycji w ehemii, co jest zwią
zane z budową po::lstawowycb 
obiektów przemysłu nawozów 
sztucznych i petrochemią, 
Na.kłady inwestycyjne na 

o wymianie towarów rynkowych 
r11°lnfotwo - jedno z glów
nych poczyneń - wzrosną o 
19 proc., przy czym wzrost 
inwestycji ze śr.odk.ów pań -
stwowych n·a. rolnictwo bę
dzie jeszcze więks1zy i wy
niesie ponad 24 proc. N.akla
dy finansowane z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa wzrosną 
o 34,6 proc. i będą przezna
czone głównie na zakup ma
szyn i traktorów dla kółek 
rolniczych, 

W Ministerstwie Handlu 
Wewnętrznego ;podpis~na zo
stała w poniedzialek umowa 
o wymianie towarów rynko
wych na r. 1965 między Poi
ską i ZSRR. Łączna wartość 
wymiany towarowej wynosi 
34 mln rubli. 

Ze Związku Radzieckiego 
nas.z handel wewnętrzny o
trzyma: groch, hexbatę. śle
dzie, konserwy rybne. koniak, 
szampan, wina gronowe, tka
niny lniane, zegarki na ;rękę 
i budziki, aparaty fotogra
ficzne, papier i błony foto
graficzne, maszynki do g.ole
nia „Charków", samochody 
„:M:oskwicz". 

Wymiana ze strony polski.ei 
obejmuje: mączkę zie1:nniac-za
ną, cebulę, j<0.btka, piwo, wi
na owocowe i napoje alko· 
holowe. a z artykułów prze
mysłowych - płaszcze z tka
nin . nieprzemakalnych. galan· 
terię z mas plMtycznych, wy-

Dyktando 
dla miasta 

\V miejscowości Southampton 
zabity został szofer taksówki, 
George Newbe.rry. Przy zabi· 
tym znaleziono list napisany 
prawdo,podobnie przez mo.rder
cę. Sze-f miejscowej policji Wal 
ter Jone.; za przykładem komi 
sarza z filmu oglądanego nie
gdyś w młodości, postanowi! 
znaleźć mordercę p 0 chara·kte
rze plS'ma. Jones zamierza z.ro 
bić dyktando dla 204 tysięcy 
mieszkańców miasta Southamp 
ton, przesłać próbki pisma do 
grafologa i w ten sposób zde
maskoFrać JD.OH!~+ce. - · - · 

roby z tworzyw s·ztucznych, 
zabawki i farby olejne. 

Współpraca teleflJIZJI 
polskiej aleierskJei 

W poniedziałek podpisana 
została w Algierze umowa 
między Polskim Komitetem 
do spraw Radia i Telewizji a 
Radiem i Telewizją Algier.ską. 

Umowa przewiduje m. in. 
wymianę programów i pol
ską pomoc w szkoleniu spe
cjalistów algiers.k.ich, 

Liozbł i1lb oddanych do u
żytku wzrośnie w porówna
niu z 1964 r. o 10,6 proc. 
Przewiduje się, że plan za 
obecnych 5 Jo:t będzi·e zrea-j 
li1;ow2ny prawie w lQO proc. 
(1.760 tys. izib). Is.tnieje jed
nak koni·eczn~ść znacznego 
zwiększenia udziału budow
ni<'twa osz.czędnościowe~o. 

HANDEL ZAGRANICZNY. 
Cechą charaikter:v·~tyczną pro
jektu planu handlu zagranicz
nego na 1965 r. jest wydatny 
wzrost importu oorowców i 
materiałów oraz maszyn i u
rządzeń niezbędnych dla lep-

RaHietq 
amerykańskie 1 

dla Bundeswehry j 
sportu 

ZSRR - SZWECJA 4:0 

.Tygodnik zachodnioniemiec- Z 
k1, „Spiegel" informuje o pła e 
nach USA dostarczenia Bun
deswehrze rakiet bojowych 
nowego typu. Chodzi o „ulep· 
szony" wariant" rakiety „Per 
shing" typu Ziemia-Ziemia. 
Rakieta t<]., której zasięg 
dziiałania wynosi około 1.200 

MOSKWA (PAP). Mistrzo·wie 
olimpijscy, hokeiści Związku Ra 
dzieckiego po•kona!i w Moskwie 
drużynę Szwecji 4:0 (2:0, 2:0, 
O:O). Bramki zdobyli: Ałmie· 
tow, Starszinow, E. Majorow i 
Ragulin. 

km. może być wyposażona w 
głowicę atomową. 

Jak wynika z Informacji 
„Spiegla", „ulepszone" rakie
ty „Pershing" mogą być wy
korzystane przez Bundeswe
hrę przede wszystkim prze
ciwko celom rozlokowanym 
na terytorium Związku Ra
dziec~<;jego, 

Rewanż odllędzie się 8 bm. 

KOLARZE W. BRYTANII 
I FRANCJI W XVIII WP 

WARSZAWA (PAP). Komitet 
nrganizacyjny XVIII Wyścigu 
Pokoju otrzymał już oficjalne 
zgłoszenie do przyszloro·cznej 
imprezy kolarzy .WlelfileJ cB_ry
tanii ~ Fr~.n.cji. 

sze.go wykorzysfan!a mocy 
produkcyjnych przemysłu prze 
twórczego. · 

Zabezpieczenie tego impor
tu powinno się dokonać w 
warunkach dalszego umocni',!
nia równowagi płatniczej. Dla 
tego do kluczowych zadań 
całej gos1podarki nalP.ży W'YkO· 
nanie i w miarę molŻliwośc; 
przekracz2nie z:;dań ekspor
Mwych. Czynnikiem, który 
wywrze korzystny wpływ na 

(A) Dalszy ciąg na s·tr. 2 

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR zaapelował do wszyst· 
kich rzadów. by wyrzekły się 
przekazywania broni nuklear
nej innym krajom i by rządy 
krajów nie posiada.iącyeh tej 
broni zobowiązały się, że nie 
będą tej broni nabywać, nawet 
za pośrednictwem sojuszów woj 
skowych. 

,,Mariner•• 
skierowany 

Mówiąc o sprawie zapewnie· • I 
niu kwestii niemieckiej min. A. „Mariner-4", wystrzelony 28 

nia bezpiecze1istwa emope.iskie na inny or 
go I o pokojowym uregnlowa I 

----------------------------- listopada w kierunku Marsa, „ biegnie od soboty po no'tivym 

V 111 z I a z d z KJ to~~~~iki korekc.yjn~ na s!gi;ał I radiowy z Z1em1 zm1erutY 

W poniedziałek rano w 
· Belgradzkim Pałacu Związ
ków Zawodowych rozpoczął 

się VIII Zjazd Związku Ko
munistów Jugosławii. 

W obradach uciestniczy 
1453 delega'tów ZKJ oraz 30 

Wiec protestacyj ny 
u; Pl:.. 

Wczoraj wieczorem studenci 
Politechniki Lódzkiej zebrali się 
na wiecu w auli im. A. Sołta· 
na, aby potępić działalność 
amerykańską w Kongo. Na 
wiec przybyły władze uczelni 
z rektorem PŁ prof. Ili. Serwił1 
skim, nrzybyli także przedsta
wiciele RO ZSP oraz delegaci 
młodzieży afrykańskiej studiu· 
jącej w Łodzi. 

Po przemówieniach kierowni 
ka propagandy RU ZSP - J. Kę 
d7,ierskiego i prezydenta Związ 
ku Studentów Afrykatlskich w 
Łodzi - B. A. Mamaolu, ze• 
brani pod.ięli rezolucję potępia 
jącą ingerencję USA i Belgii 
w wewnętrzne sprawy Konrp. 
Rezoluc.ię wysłano do ambasad 
USA i Belgii w Warszawie (kl) 

Rozmowy handlowe 
z delegacją ChRL 

7 bm. przybyła do Warsza
wy delegacja rządowa Chiń
skiej Republiki Ludowej. De-/ 
legacja przeprowadzi w na
s•zym kraju rozmowy na te
mat umowy handlowej mię
dzy Polską i ChRL na ;r.ok 
1965. 

Aulomulyczny 
kontroler w taksówce 
Łódzka Fabryka Zegarów 

przygotowuje produkcję „au-
tomatyczmych kontrolerów" 
taksówkarzy niezwykle 
precyzyjnych, a zarazem po
żytecznych aparatów. 

Tachograf - tak nazywa 
się ów „kontrolm"' - reje
struje na specjalnej taśmie 
przebieg każdego kursu, szyb 
kość jazdy, każdy postój, licz 
bę przejechanych kilome
trów. Aparat sygnalizuje też 
kierowcy przekroczenie do
zwolonej szybkości, a w razie 
spowodowania wypadku 
wykazuje zakłócenia w jeź
dzie i określa ich czas. 

Jeszcze w tym miesiącu 
próbna partia „kontrolerów" 
ma rozpocząć próbną „służ
bę" w pierwszych taksów
kach_, ciężarówkach f'.K~ Jll>! 

delegacji partii kom11.nistycz
nych i socj'alistycznych z za
granicy. Polską Zjednocz.oną 
Partię Robotniczą reprezen
tują: członek Biura Politycz
nego KC PZPR i wicepre
mier rządu PRL • Franciszek 
Waniołka, człoinek KC i kie
rownik Wydział.u Organiza
cyjnego KC Mieczysław Ma
rzec oraz · ambasador Polski 
w Jugosławii Aleksander Ma 
łecki. 

Na pierwszym posiedzenJu 
sekretarz generalny ZKJ. 
prezydent Jugoslawii Jo.sip 
Broz-Tito, wygłosił referat 
pt. „Rola ZKJ w dalszej bu
dowie socjalistycznych stosun 
ków społecznych oraz aktu
alne problemy międzynarodo 
wego ruchu robotniczego i 
walki o pokój i socjaH= na 
całym świecie". 

prędkość aparatu i skierowały 
go na tor wiodący bliżej Mar
sa. Na razie nie obliczono jesz 
cze, w jakiej odległości prze-
leci „Mariner-4" obok czer-
wonej Planety. Lecąc po 
dawnym torze rozminąłby' się 
z nią o 240 tys. kilometrów, 

Misja handlowa CSRS 
wyiechoła do NRF 

Jak podaje Agencja CTK, 
do Bonn na rozmowy handlo
wo-polityczne między Czecho
słowacką Republiką Socjalistycz 
ną i Niemiecką Republiką Fe
deralną udała się delegacja cze 
choslowacka pod przewodnJc
twem wiceministra handlu za
granicznego, Jaroslava Kohou· 
ta. 

„Szczyt" brytyjsko - amerykański 
W poniedzi:::lek po polud

niu premier Wilson rozpcczął 
rozmowy z prezydentem USA, 
Johnsonem. Po przybyciu do 
Bialego Domu Wilson oświad„ 
czył w przemówi.eniu powi
talnym, że W. Brytania uzna
je konieczność „scentralizo
wania i połączenia wspólnej 
odpowiedzialności i wspólnei 
troski w dziedzinie zagadnie11 
dotyczących sily nuklearnej". 

Zdaniem obserwatorów, pro
blemy paktu atlantyckiego o
raz u·tworzenia wielostronnych 
sil nuklearnych NATO l!>ędą 
najważniejszymi za.gadnieniami 
rozmów w Białym Domu. Na 
dalszym miejscu wymienia się 
problemy finansowe. Niektó
rzy utrzymują, że prezydent 
Johnson, znając obecną ciężką 
sytuację gospodarczą rządu bry 
tyjskiego, będzie się starał wy 
wrzeć nacisk na premiera Wil 
sona w kierunku złagodzenia 
jego opozycji przeciwko amery 
kańskiemu projektowi WSN. 
W zamian za ustępstwa, miał
by on być sklonny do udziele
nia większych kredytów pre
mie.rowi Wilsonowi. 

Wizyta Wilsona w USA bu
dzi oczywiście olbrzymie za
in.:ere.;owanie prasy londyń
skiej. „The Guardian" wyraża 
pogląd, że rozmowy Wilsona z 
.Johnsonem będą „najbardziej 
decydującym brytyjsko-amery-

Rokowania EWG 
Hiszpanią z 

Przedwstępne rozmowy mię
dzy delegacją komisji Euro
pejs,kiej Wspólnoty Gosp-0dar
czej, a przedstawicielem Hisz
panii odbędą się 9 llm. " 

kańsil'.l.m spot,kaniem na szczy
cie od czasu wojny". 

Podróże 

Schroedera 
W tym tygodniu boński mi

nister spraw zagranicznych 
Schroeder udaje się w podróż 
do Rzymu, Pary-ża i Londy
nu, gdzie zamierza przedys
kutować z ministrami spraw 
zagranicznych tych krajów 
kwestie polityki europejskiej, 
projektu wielostronnych sil 
nuklearnych (WSN) oraz pro
blem niemiecki. 

We wtorek rano Sohroeder 
przybywa <lo Rzymu, w śro
dę - do Paryża. a w piątek 
do Londynu. 

Kronika 
wypadków 

Przy zbiegu ulic Kopcińskie
go i Nawrot nu bok samocho
du wpadł 8-letni z. Wyrwicki 
(Armii Czerwonej 8), którego z 
poważnymi obrażeniami prze· 
w1ez1ono do Szpi:ala Jm. Kor• 
czaka, 

* * * Wczorajsza pogoda i związa-
na z nią ślizgawica spowodowa 
ly , że kierowcy przestali pano 
wać nad pojazdami. 10 z nich 
spowodowało zderzenia. Strat 
w ludziach nie notowano. Ucier 
";aly jedynie pojazdy. 

* ~ * P:nostawione bez opieki 2-let 
n :e d.~jet!ko wznieciło pożar w 
mi.:!czkaniu A. Kolczaką przy 
ul, Hylmej a. (kl) 



Plan gospodarczv i budżet 1965 r. w liczbach Francuska gra 
CA) Dokończerue ze str. t 

wzrost eksportu maszyn do 
krajów kapitali,s.fycznych w 
1965 r.; jest &twor:z.enie re
zerw mocy produkcyjnej i 
rezerw gotowych maszyn war 
toścl ok. 90 mln zł dew. 
WIĘCEJ TOWARÓW RYN· 

KOWYCH. W myśl projektu 
planu, przyToot wytworzonego 
dochodu narodowego wynie
sie 5,2 proc. (w 1964 r. - 2,8 
proc.). Fundusz s1p0>'.i:ycia. wzro 
śnie o 4,7 proo„ w tym SP9-
życie indywidualne o 4,4 proc. 
Należy Z3llilla.ezyć, że w la
ta.eh obecnej 5-latki wzrost 
spożyc«a nigdy me przek:ro
azył 4 proc. rociz:nie. Dostawy 
towarów konsumpcyjpych dla 
handlu detalicznego będą o 
7.2 proc. wyższe niż w roku 
bieżącym. 

Na SZlC'Ziególne podkl"eślenie 
izasluguje zwięks>zemie dostaw 
mięsa. I jego prz;etworów. W 
porównaniu z 1964 r. dosta
wy mięSla wzrOSl!lą o 12,6 
proc., wędlin - o 8,4 proc„ 
mleka - o 8,5 proc„ serów -
o 7,B proc. 

Znaczny wzroot nastąpi 
:również w przemysłowych ar
tykułach konsumpcyjnych. Nic 
mniej jednak komisia postu
luje podjęcie dodztkowych 
wysiłków dla· zwiększenia 
produkcji artykułów jeszcze 
brakujących. Rozszerz.ona zo
stanie lista towarów, na któ
re przemysł powinien dawać 
gwarancje jakościowe. 

PLACE I ZATRUDNIENIE., 
Wzrost spożycia znajduje wY
raz przede wszyst.Jtim we 

'W7ll"Oście funduszu płoo (o 6,6 
proc. w stosunku do przewi
dywanego wykonania w 1964 
r.) . Przychody ludności rolni
czej ze sprzedai-01 produktów 
rolnych mają się zwiększyć o 
7,3 proc. 
Zakładany wyroki przyrost 

2'a.trudnienia w wysokości 255 
tys. osób (w bici:. rokiU - 127 
tys.) nie może oznaczać o&la
bienia walki o dałSiZe pod· 
niesienie wydajności pracy. 

Planowany przyrost zatrud
nienia zrównoważy w ska.Ii 
kraju bilans &iły roboczej. 

Projekt bud!etu 
Globalne dochody państw-" 

wyniosą w 1965 r. 291.900 mln 
zł, a wydatki - 289.300 mln 
zl, co - uwzględniając rezer
wę zawartą w kwocie wydat
ków - przyniesie 2.600 mln 
zł nadwyżki. 

84 proc. budżetu pochocl.7..i 
z goSJpodarki uspolecznionej. 
Głównym źródłem jest alm
mulacja przedsiębiorstw. 

Na uwagę zasługuje stabl· 
lizacja wpływów z podatku 

gruntowego. Wpływy z PłJ• 
datku obrotowego i dochodo
wego od g~spodwrki nieuspołe 
eznionej będą w roku przy
szłym niższe o 1,2 proc„ co 
jest związane m. in. z reali
zacją postulatów poselskich 
w sprawie ulg dla rzemio
sła. 

Po stronie wydatków głów
ną pozycją (52,7 proc.) są wy. 
datki na finansowanie gospo
darkli narodowej, tj. przede 

Laureaci konl{ursu 
muzyki dawnej 

W niedzielę zakończył się 
II Ogólnopolski Konkurs Muzy
ki Daw.:iej, w którym brały 
udział ekipy wyższych szkól mu 
zycznych z: K;;.towlc, Krakowa, 
Łodzi, Sopotu, warszawy i 
Wrocławia. W wyniku 6-d.:ti<>
wych przesłuchań jury kon
kursu przyznało następujące 
nagrody: 

SKRZYPCE SOLO: I nagroda 
Adam Korniszewski, II - Mi• 
chał Sobieski, III - Janina 
Przyłęcka (Łódź) i IV - J, Bo• 
gumił Toczko (Łódź). 

FORTEPIAN: I nagroda -
Elżbieta Stefańska-Łukowicz 
(córka Haliny Czerny-Stefań
skiej), II - Maciej Szymal1ski, 
In. - Barbara Talma (Łódź), 
dwie IV równorzędne - Mał
gorzata Latosińska i Izolda su
slak. 

KLAWESYN: I nagroda -
Ewa Gabryś, II - Elżbieta 
Stefańska-Łukowicz. 

ORGANY: I nagroda - Józef 
Serafin, II - Wacław Kłaput, 
III - Urszula Ptaszyńska i IV 
Maria Li zer. 

:~~~~~: na inwestycje i w Kongo ~aę~ 1 '!N. Kongo niechybną klęs-
Bardz.o wydat~ie wzrosną 

wydatki na naukę i fundusz NIEOBECNI MAJĄ RAC.tl'J 

postępu technicznego (7 .4 
mld zł. Jest to kwota o 15,6 
proc. wyższa od tegorocznej). 

Wydatki na rozwój oświa
ty, kultury I cele socjalne 
wyniosą 80 mld zł, tj. pra
wie 28 proc. ogółu wydatków. 
Z kwoty tej na oświatę i 
szkolnictwo wyższe przezna
cza się przeszło 24 mld zł. 

Nieod21owne jest organizo
wanie jedno lub 2-letnich 
szkół przysposabiających 
absolwentów liceów do pra
cy zawodowej; posłowie po
stulują również, by szkoły 
zawodowe w szerszym za
kresie korzystały z warszta
tów fabrycznych. 

Na ochronę zdrowia. prze
~znacza się 17 ,3 mld zł, tj. o 
4,8 proc. więcej niż w br. 
Komisja wniosła poprawkę 
do projektu planu zobowią
zującą rząd do zapewnienia 
pełnej i terminowej realiza
cji budowy nowych szpitali. 

Na ubezpieczenia przezna
cza się 31,4 mld zł. Nastąpi 
dalsze zwiększenie przecięt
nej renty o 6 proc. 

W obecnym planie 5-let-
nim wydatki na cele socjal
ne i kulturalne wzrosną o 
ok. 45 proc., a więc znacz
nie szybciej niż dochód naro
dowy. S. KuZ'iński podkreślił, 
że wysiłek w dziedzinie tzw. 
spożycia zbiorowego osiąga 
górną granicę nasz.ych aktua! 
nych możliwo.ści. 

Czombe, opuszczając Pałac 
Elizejski po złożeniu wizyty 
prezydentowi de Gaulle'owi zdo 
był się tylko na konwe.:icjonal 
ne stwierdzenie, że jest bar
dzo zadowolony z rozmowy. 

Wizyta, która wywolala sen
sację w lto!ach politycznych Pa 
ryża, otoczona jest mgłą ta-+ 
jemnicy. Można by nawet za
ryzykować twierdzenie, że wię 
ccj wiedzialo się o niej„. za
nim nastąpiła„. Reszta bowiem, 
używając słów Hamleta - je.st 
milczeniem. 
Tłumaczy się to milczenie bair 

dzo delikatną sytuacją, w ja
kiej znalazły się w czasie tej 
rozmowy obydwie strony. 

POLITYCZNY HAZARD 

Znienawidzony i slcomproml
towany we własnym kraju szef 
rządu spotkał się z szefem 
państwa, pragnącego wpływy 
swoje w ltrajach „trzeciego 
świata" umocnić i ro7..szerzyć. 
Właśnie dla.tego de Gaulle zmu 
szony Jest. działać z dużą o
strożnością i rozmysłem, by z 
góry nie przekreślić sobie w 
afrykańsltiej opinii szans; któ 
re teraz - jego zdaniem - o
twierają sję przed Francja w 
Afryce. Czy w takich warun" 
kach rozmowa z Czombem prze 
prowadzona na tle dramatu w 
Stanleyville nie była po pro
stu błędem o.partym na zbyt 
hazardowym wyliczeniu? 

Chłodny sąd ! realizm prezy 
den.ta de Gaulle'a nakazywał 
mu dość długo zastanawiać się 
nad wyrażeniem zgody na to 
spotkanie. Wreszcie podjął de
cyzję. 

Zabiegająca o wpływy w 
„trzecim swiecie" Francja pra 
gnie wykorzystać w Kongu n.ie 
tylko więzy językowej wspól
noty, lecz także 1 chyba nawet 
przede wszystkim - swoje do 
tychc:zasowe niezaangażowanie. 
Dramat w Sta;nleyvllle, otwarta 
interwencja amerylrnńsko-be!gij 
ska wytworzyły sytuację, którą 
rząd francuski postanowil wy
korzystać. 

Amerykanie 1 Belgowie potę 
pieni, ONZ nie spełniła nadziei, 
Organizacja Jedności Afrykań
skiej bezsilna - oto elementy 
determinujące położenie Konga 
widziane oczyma Paryża. Fran 
cja zaś - z racji swojej po
przedniej polityki - wywołuje 
najmniejszą nieufność i nie ma 
w Kongu ani takich interesów 
ekonomicznych jak Belgia lub 
W. Brytania, ani takich ambi• 
cji politycznych jak USA. 

De Gaulle postanowi! więc 
wkroczyć właśnie teraz w spra 
wy Konga; zamierzając wype! 
nić francuską obecnością swoi• 
stą próżnię, tym bardziej, że 
prawica alarmuje i <>strzega 
przed groźbą „wykorzystania 
przez komunizm afrykańskich 
ruchów opozycyjnych" - jak 
pisa1a prawicowa „L' Aurore", 

ANALOGIE WIETNAMSKIE 
Jaki jest program de Gau

lle'a? w ogólnych zarysach bar 
dzo podobny do koncepcji roz 
wiązania kryzysu wietnamskie• 
go: należy zmierzać do rozwią 
zania problemu kongijskiego 
na płaszczytnie neutralizacji, 
poprzez osiągnięcie porozumie" 
nia między przeciwnymi stro• 
nami bez ingerencji strony trze 
ciej. Należy za wszelką cenę 

,,Najciekawsze spektakle roku" 
W ZESPOŁACH DWUOSOBO· 

WYCH: I nagrodę otrzymali -
Kazimierz Muszyński i Hanna 
Luro (flet i fortepian), II -
Marian Wasi61ka i Maria Cze· 
rewko (wiolonczela i fortepian) 
III - Władysław Marchwiński 
i Ewa Mackiewicz (Łódź), IV 
Janina Przyłęcka i Barbara 
Talma (Łódź) i IV równorzędna 
Karol Szalecki i" Zbigniew Py
tel. 

1/4 BUDŻETU - W GESTII 
RAD NARODOWYCH. W rcr
ku przyszłym rady narodo
we będą pysponować po!tlad 
czwartą częścią całego bud
żetu państwa. a wydatki kh 

Leżące w centrum Afryki uniknąć „wietnamizacji" Kon
Kongo, plr;ć razy większe od ga. Program ten jest może nie 
Francji, stanowi od kilku już tyle prokongijskl ile antyame
lat teren ścierania się 1 0 • rykański i mający świadczyć 
strych rywalizacji imperializ- raz jeszcze, że bez względu na 
mów. W walce tej Francja, za szerokość geograficzną Francja 
jęta początkowo własnymi al- występuje przeciwko USA w Imię 
gierskimi sprawami, a póź.niej swoich własnych mocarstwo< 
grająca rolę kibica; trzymała wych in.teresów. Nagrody ·dla teatróv1 stu den ck ich wzrosną o 7,7 proc. 

Komisja p.rz;ekazuje rządo
wi do rozważenia, czy nie 
należałooy wyposażyć rad 
narodowych małych miast w 
jakiś fundusz, aby w ten 
sposób stworzyć materialną 
podstawę 'do ich aktywizacji. 

się na uboczu. Nie oznaczało Lecz rozwiązanie propon<>wa• 
to wszakże jej bralrn zaintere- ne przez Francję niezbyt odpo 
sowania. Przeciwnie. Prezydent wiada Czombemu, który właś
de Gaulle od dawna zamierzał nic przybył do Paryża z propci 
włączyć się do kongijskich wy zycją utworzenia w Kongu no 
darzeń, oczekiwał tylko na do- wego wydania Legii Cudzoziem 
godny moment. Jak twierdzi skiej i realizacji planu porno• 
dobrze za.zwyczaj poinformowa cy militarnej. Podobno prezy
ny „Le Mo.n.de'', uważał na- dent de Gaulle miał się temu 

Późno w nocy, z niedzieli 
.na poniedziałek, zakończyło 
swoj.e obrady pod przewod
nictwem Alelcsandra. Bardinie 
go jury Lódzkich Studenckich 
Spotkań Teatralnych „Najcie
kawsze S;pektakle roku". 
Najwyższą nagrodę przeglą

du - nagrodę przechodnią w 
postaci r.wźby „Bóg de.sZiCzu" 
W. Kondka przyznano „za 
najbardziej oryginalną propo
zycję teatralną" ATP „Ga
leria" z Gdańska. 2a spektakl 
„Termitiera.". 

Nagroda ulundowana przez 
Min. Kultury i Sztuki P!'ZY· 
;padla. w udziale „za wybija
jące &ię osdągn~ęc:ia aktor
skie" M. Gołębiowskiemu 
(ST „Gest" z Wrocławia) i 
K. Pietschoiwi (z krakow· 
sklej grupy „sanamandra"). 

Na.grodę RN ZSP przyzna
no Julianowi BrySIZiowi i Lesz 
kowi Skrzydle za adaptację 
„Małego światka. don Ca-

PODZIĘKOWANIE 

Zakładom Gra.ficrz:nym, ko-
legom sztuki drukaTskiej, I 
duchowieństwu pairafli Naj
świętszego Zł>a.wiciela, Sto
wa.rzysz.eniu Spiew. „He.i
nał", przyjaciołom i znajo
mym, za okaa:Mlie nam ser<ia 
i p()llloo w ciętkich dla nas 

chwilach oraa; Gdda.nie ostat
niej ~ługi 

S.tP. 

Feliksowi Poeonowiczowi 
składamy serdoozaie pod:i.ię
kowa.nile 

mille" G. Guareschiego 
(spektakl „Między ivójtem a 
plebanem" w lódzk.im STS 
„PstTąg") oraz A. Mrorz.owi i 
W. JeS!icmce za adaptację 
„Ucieczk.i na południe" Mroż
ka w krakowskiej ~.Sala
mandrze". 

Nag.roodę Prez. RN m. Lo
dzi jury przyznalo Ewie Czu
bie z Teatru 38 (Kr;;ków) za 
scenografię do „Sędziów" Wy 
spiai'i&k.iego i J, Krechow.i<lZO-
wi z ATj' „Galeria". . 

Nagroda Ló<lzkiej 'Rozgłoś
ni PR przypadła w udziale 
STS „Cytryna" z Lod7.ii „za 
dobór i oprc:cowanie tekstów 
satyrycznych". 

Osobno obra.dowalo jury 
studenckie. Nagrodę Studen
tów Lodzi przyznano ST 
„Gest" z Wrocławia za spek
takl ,.Mowa ciszy". 
Wr~no także nagrodę 

specjalną, redakcji „Dzienni
ka. Lódzltiego" - dyplom ze„. 
złotówką „na sze.zt:ścde" ze· 
spo-lowj „Galeria." z Gdańska. 
lVyróżniliśmy ATP „Galeria" 
bioira,c poo uwagę jego od
krywcze i pilmierskie poozy
n.ania o!l:az pełną oryginal
ność i wysoką kulturę pla
stymmą widowiska ,,Termi
tiera.". 

(kat) 

Przepraszamy 

ZESPOŁY 3·0SOBOWE: I na
groda - Michał Sobieski, Adam 
Komiszewskl i Ewa Korniszew
ska (dwoje skrzypiec i forte> 
pian), II nagroda - Bogumiła 
Klejdysz-Wojtanowicz, Józef 
Piątek i Barbara Czajewska, 

Nagrodzono jeden ZESPOŁ 
4-0SOBOWY II nagrodą. Otrzy
mali ją: Jacek Frydrych, Ariad· 
na Lwowicz, Józef Serafin i 
Katarzyna Bromboszcz. 

NAGRODY SPECJALNE ufun
dowane pr,zez ZMS otrzymały: 
Maria Chawryłło (Łódź), Marian 
na Kulwicka i Ewa Mackiewicz 
(Łódź). Nagroda specjalna ZSP 
przvpadla zespołowi łódzkielł\.U: 
J. Bogumił Toczko, Walden'll'l.r 
Graliński i Tamara Pospieszy!. 

Oszu si za 

~DDIDDR 
Wczoraj Łódź pokryta zosta

ła 4-centymetrową warstwą śnie 
gu, Dziś pr;<y zqc)1murzeniu du 
żyro nadal opady śniegu prze
chodzące w deszcz. Temperatu 
ra od minus 2 do plus 3 st. c. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków południowo-zachod
nich. Jutro zanikające opady 
deszczu lub deszczu ze śnie
giem. 

kratkami 
Prokuratura Woj. w Lodzl Po kilku dniach T. Klim-

prowl!dzi śledztwo przeciwko kiewicz zjawił się w Witoni 
35-letniemu Taideus:zowi Klim wraz ze siwym znajomym T. 
kiewicirowl (z.am. Ożarów. Bieniaszczykiem i oświad
pow. Opatów) oraz przeciw- czyl ks. F. C., że posiada po
ko 35-letniemu T<!deuszowi stanowienie Ra.dy Państwa ·I 

Bieni3'S'Z11zykowi (zam. w Lo- sk()rzystani.u z prawa łask.i, 

· wet Czombego za najwłaściw- oprzeć. 
szego człowieka do rządzenia Czombe źywl nie bez racjl 
tym krajem, a na początlrn la obawy. że rozwiązanie propo· 
ta, zaraz po objęciu przez nowane przez Francję mogłoby 
Czombego władzy - zamierzał okazać się niebezpieczne osobiś 
świadczyć mu pomoc finanso• cie dla niego, tak jak niebez· 
wą, techniczn~. a takźe i mili piec-zne - również dla niego -
tarną. NMrafił tu jedn~k na jest w tej chwili opieranie si~ 
opór całego niemal gabinctu. wvłacznie na USA. Lo• Diema 
Wycofał się z tcgQ pl;mu nie w Sajgonie stanowi pouczające 

tyle może przed gabinetową opo- doświadczenie. Czombe więc 
zycją, ile w obliC!'Zu amerykań szuka innych, nowych sojuszni 
skicj interwencji. Współdziała• ków, a Paryż chce rozszerzyć 
nie z amerykań,kim imperializ strefe swoich wpływów w Afry 

ce. Czy te dwie tendencje u
mem kompromitowałoby rząd dato się pogodzić? Na razie 
francuski w oczach opinii i j 
przeczyłoby ogólnym zaloże- panu e na ten temat milczenie. 
niom polityki francuskiej, ro·kU ·------------T_._a_._ 
jącej ameryka6skiej akcji mili I 
tarnej zarówno w Wietnamie Proces aferzvstów mięsnych 

św iadk owie pot ID i erdzaJq 
dzi. przy ul. Lawws.kiego 25), w stosunku do ks. R. Mo- w poniedziałek, 7 bm. w pro rueż jako świadkowie byli kie 

W sierpniu br. ks. F. C. z ple skwy. Ws·zyscy czworo u.dali cesie aferzys1tów mięsnych ze- rownicy sklepów mięsnych. 

zarzuty· aktu oskarżenia 
banii w Witoni w pow. lę- się taksówką do Potułic. Tu znewalo przed Sądem Woje- Edward Składanowski doprowa 
czycltim, spotkał swego' daw- zawiodły jednak oszukańcze wódzkim dla m. st, Wa:rszawy dzony z więzienia, stwierdził, 
no ruie widzianego krewnego ple.ny. NaklOn.iono więc ks. 15 świadków. że przez szereg lat płacił Waw-
T. Klimkiiewikll.a. Ten opisał F. c. do Powrotu, informując, Pierwsi z nich opowiedzieli rzeckiemu za dostawę lepszego 

b Ó 
. o kontaktach oskarżonych na towaru. „Gdy nie płaciłem -

mu arwnie sw i awans zy· że zwolnienie nas.tąpi nieco terenie rzeźni. Anatol Kor.:ii- zaopatrzenie zaraz pogarszało 
ciowy, podał m. in„ że pra- później. W międz.yczas.ie kie- jenko (ltonwojent) stwierdził, się". Po przejściu do innej dy· 
cuje w Radz.:ie Państwa (po- rownictwo więzienia powiado że nieraz otrzymywał od osk. rekcji MHM Wawrzecki „za· 

Do felietonu pt. „O prawie kazal przy tej okazji piecząt- miło już Prokuraturę o doko- Wawrzeckiego polecenie dostar brał" ze sobą nielttórych kie-
.:iie znanych w Łodzi synach Ło- kę kancelarii głównej). Ksiądo.z: nanym fałsllerstwie dokumen- czenia pewnych partii mięsa do rowników sklepów, pozostawia• 
dzi", zamieszczonego w ostatnim F. C. chcąc pomóc swemu tów. określonych sklepów. jąc „słabszych", tj. takich -
numerze „Panoramy" wkradł się dobremu znai'omemu ks. R. W czasie §ledztwa ustalono, Dalsi świadkowie scharaktery jak wyjaśnił świadek - „któ-
błąd. w jednym ze zdań opusz· zowali „działalność" osk. Fabi rzy słabiej płacili". Ró·.vnież 
czone zostało nawisko aktora MoS1kwie, odbywającemu karę że Klimkiewicz nigdzie nie siaka. Henryk Kwiecińslti - następcy Wawrzeckiego w tej 
teatru „Crioot". Zdanie to powin więzienia w Potulicach, pro- pracuje, natomiast trudni się pracownik stołecznej PIH stwier dyrekcji MHM - Gradowskie-
ni brzmieć: „l\Iieszkali u tej kra• sil o interwencję. T. Klimkie- różnego typu oszustwami (wy- dził, że według jego <>ceny - mu świadek wręcza! łapówki. 

ZONA i CORKI kowskiej „cioci" przez pewien wicz zainteresował się tą ludzał m. in. pieniądze. obie- wiele spraw podejmowanych Już po nierwszej - w wyso-lamm•••••••••••llil czas łodzianie: Bolesław Stawiń· sprawą, mając na widoku cując załatwić mie,szkanie). przez podległy Fabisiakowi wy kości tysiąca zł zaopatrzenie 

W pjerwszą rocrmicę śmierci 
S. t P. 

Walentyny P1ekarskiei 

ski, Henryk Wicińs!d, a także I dość k ~,_, (b ł n-..:i k dział ins.pekcjl handlu artyku- sklepu wyratnie poprawiło się. 
mieszkał literat i aktor „Cricot", znaczne orzy""; Y a •vu oniec bm. SiPrawa ta !ami mięsnymi nie docierało do Pieniądze czerpał świadek m. 
Edward Rączkowski". Przepra- mowa o 15 tys. zł i samoc:ho- przekazana zostanie sądowj. sądu. in. z „nie wykorzystanych ubyt 

s_::.my~!~~~~~~~~~~~~~d~Z1-·e_>_·~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-(m~kr_:.)~~~Vl~-p-o_n_i_ed_z_i_a_1e_k~-ze_z_n_a_w_a_u~r-ó_w~~k-ó_w~n_a_t_u~r~a~ln~y~c~h~·~··~~~~~ 

nauczyelclkl 
Technlk,um Budoiwla.nego nr 1 
odbęd~e się dnia 9 grudnia 
1964 r. o godz. 8, w koście
le akademickim ;Najświęt
szego im. Jezus w Lo.dz.i, ul. 
Sienk.iewJeza 60 - nahźeń
stwo za spokój Jej duszy. 
Zy<'llJiwych pamięci Zmarłej 

„ ........... --...... - ...... --................................ - .................. - ............. - ............................. ____ .................... - ......... - ..... __ .._ ...... ...,_,_ ..... _ .................................. -

za.prasza 
RODZINA 

:

1• c z.y wiecie z c.zego powinny być 
r.obwne sze.Lki lub podwiq.zk1? 
Wiecie! No to... posluchajcie: 

• ;,Podw•icµ;ki i 8.Ze>Uoi powinny by~ 
. kcmfe•kcjonowane z taśm ela,S'tycznych, 
, podwi.ąz/oowej i s-ze-lkowoeo„.". 
.• Warto też - o nieświadomi - wie-
A d.zieć, że „ws.zystk~ igły (do szycia 
t - przyp. aut.) produlrowane są z dru· 
t tu stal-Owego o odpowi.edntej - rgod-i.1•••••••••••••111 1 nie z przezn.aczenie-m - diugo·ści 1 

Dnia 6 grudnia 1964 roku ł grubości, że „sz.pVUoi muszą być 
zmarła po długich i ciężkich t i b · 
cierpieniach, ppzeżywszy lat 61 ł czy·st.e, wypo e,rowane za ezpieczo-

S ne przed kol'Ozją", że „zatrzask,i... 
• t P, ł nie mogą się otwi·erać samu>ezynn.że", 

Kamell·a Mro'wczyn'ska •a ;,z~win.k.i (do poficzoch - przyp. 
ł aut.) po wie.ZO.krotn.ej próbt.e d.z.i<ila-

z domu SKAŁECKA ł nia nie powinny ulec Tozdziel.eniu 
długoletnia pracownica służby ł (części metalow.aj oo podilWutki). że 
zdrowia, od szeregu lat prze- f „n.i€Mpuszc.rolne jest, by kred.a. (kra-
łożona pielęgniarek w Przy· 

1 
wiecka - przyp. aut.) pozostawia.la na 

chodni Przel:iwgruźliczej 
1 

materi.aw trwale, tiw;te pLamiy", a 
m. Łodzi. 1. ( l 1. '··-f-1•• · 

Wyprowad·ienie zwłok na- „sprz4cz,..,i me awwe """" "'"""y111e -
stąpi dnia s grudnia 19~4 r. 1 przyp. a,ut.) nie mogą ulec znie•ksztal
o. godz. 15 z kaplicy cmenta· ' ceniom podczas próby wżywain.ia". 
r. , rzymsko·katolickieso n:i ' 
Zarzewie, o czym powiada· Sk.qd - zawtacfe - Z'CCZe>rp714lem 
miają pogrążeni w smutku 1 te „prawdy o·bjaw-ione"? 
i żałobie ł z pewnej inS'trukcji,, wydanej przez 

lcwailifvk.owanych pracowników... ha.n· 
dlu. Instrukcja ta (mowa o imstruk· 
cji nr 14 MHW :w spraiwi~ odbioru 
jGJlroścwrwego artykułów galanteryj· 
nych prze-z pańsitwowe punkty sprze· 

Wcchom 
( 

szelki 

Agrafki przy wpina111iu 7Vie powinny 
się giąć. Za.pięte nie mog.q si.ę samo
czynnie o-twieirać. 

Sz.ptik.a agrafk.i przy wpinaniu w 
tkaninę i zapinaniu nie może ulegać 

Metoda organo .•• 
łopatologiczna 

daży deta.Licznej podlegl.e lub nadzo
rowame przez Ministerstwo Hand.lu 
Wewnętrzne•go) cały rozdział np. po
święca„. agraflrom. Dowiadujemy 3ię 
więc, że: 

;,Powi.eorrchnia agrafe•k powinna być 
czysta - bez śladów k.o.1·ozji, pąknięć. 
wgit:ć. 

trw[!lemu od,Tcsztaken.iu. Opór wy
cziuwalny przy zamyka.nilu, otw.ieraniu 
oraz wpina.niu w tlccminę powinien 
być równomierny". 

Taik ja1kby nie prościej byw 11.a.pt
sać (a chyba i pisać nie trze·ba), że 
ha,n.del detaliczny ma prawo przyj4C 
tyllvo do·bre agrafki. Czyli agrafloi na· 

da1cice się d-0 tego celu; d-0 którego 
zostały przeiznacz<m.e. Taik. jak. pióro 
d-0 pi.sanie., dzbanek do noszenia wo
dy, a ropa.ta oo Tropami.a.„. 

* * * 
A le wróćmy d-0 instrukcji. Dowia-

dujemy się z niej, że „w punk
tach hamdlu detalicznego ba.da· 

ni.e toWM'U odbywa się metodq orga
noleptyczną", tj. przy pomo·cy d-Oty
ku, smaiku, wzro•ku i powonien-la. 

Afoby nie bylo niejaisności ootor 
tejże inS'trukcji powraca do tej me
tody pr.zy omawia.niJU poszczególny<'h 
art1Jkulów, wy.jaśni.ajq.c n.p. pracow
ntlwm handlu, że dla rozl<lźenia pa
rasola na•l.eży (cytuję): „Kciukiem na
cisn4ć ziacze-p doiny i prze1.mn4ć ręką 
suwak do góry a,ż d? nitu oporowe
go". 
Może to i meitod.a organoleiptyczna. 

(})le mnie się wudaje, że nazwa: „me. 
toda ol/'gam.o... l.opatologt-cZ1T1a" bylab11 
dia nie<j bardziej odpowied.Tl>ia. 

A na popul.airyzację te.go tl/'PU me
tody po pwstu S'Zkoda. cen.nego papi.e
ru, 

(J.a.k.} SYN, SYNOWA, WNUCZEK twiek·e szacowną instytucję dla wy-
1 RODZINA 
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NIE TYLKO ILE,· ALE i ZA ILE 137 tys. tur-ystów dziennie 
Frontem do wymogów światowego standardu i mody 

;,„.Problema.tyka ha.ndlu zagranforzmeg-0 sięga w istotny 
sposób w sforę pod:matu wytwo1~.i;onego w ~raju docho
du. Handel, który zbyt tanio eksportuje nasze to<wary 
i zbyt <1'rogo plaei za import towarów nam potrzebnych, 
more spowodować, te m1.szia. pra.oa będzie ekspooi;orwana 
pOll!iżej l>"\\'YCh wartości, ze <lZęŚĆ Vl'YlWorzoneg-0 d-0chodU 
na.rodowego będzie przepływać z kraju za giranfoę. ZA
SADA OPLACALNOSCI TRANSAKCJI W HANDLU 
ZAGRA..~ICZNYM MUSI BYC SWIĘCIE PRZESTRZ·E
GANA„." (podkreślenfo aut0tra. A. P.). 

C elem zHustrowania tego 
fragmentu referatu wy
głoswnego na IV Zjeź

dzie, sięgnijmy po przykłady 
z dziedziny eksportu p:roduk
tów przemysłu lekkiego. Sięg
nijmy przede wszystkim do 
tych przykladów, które świad 
czą, że eksport to nie tylko 
ilość, ale i cena, że - przy 
pewnym wysiłku - można i 
trzeba nasz ek51Port uczynić 
bardziej oplac<:lnym. 

rowym (s·olone) naQeźą do su
rowców wysokie.i klasy. Ku- . 
powane są za granicą ohęt
nie, o czym świadczy fakt, 
że „Skórimpex" otrzymuje za 
nie ceny wyższe aniżeli noto
wane na amerykań.skicll gieł
dach. Skóry te odpowiednw 
wyprawione, n.p. w Stanach 
Zjednoczonych ezy W. Bryta
nii, stają się ta..-n towarem 
lukS'UISOWy'ffi. 

Te poszukiwane i cenione 
skóry polskich cieląt ekspor
towane tak łatwo (smowiec 
eks:p01rtować je.sit n.ajłatwiei 
- nie podil.ega on w wietu 
krajach opłatsm celnym) 
pozostają jednak tyłko su
rowcem. Są więc towarem, 

Polskie cielęta, 
lisy i króliki 

Polskie skóry cielęce, ek9-
portowane w tzw. stanie su-

·,, 

~-,·--------------------------
Dzień powszedni Temidy 

KARA BEZ WYROKU 
J, es.tern uczniem o st a t n. i ej kl asy j edymego w 

Polsce technikum. Usilnie prosa.ę Sąd o zwolnie
f f nie mnie z aresztu tymczas:owego celem umożli
'\rienia mi kon.tynuowania nauki. W przeciwnym wypadku 
stracę trzy dotychczasowe lata, bo„." 

Obok tego listu, pisane.go przez młodego więźnia 
ślPdczego, wpięta jest do akt sprawy opinia s:zkoły, 
stwierdzająca, że więzień ów ndeżał do „bardzo zdol
nych uczniów", ale, że „w przypadku niepodjęcia naiuki 
w bieżącymi roku szkolnym straci on prawo powrotu do 
technikum ze względu na pr:rekroc21enie górnej granicy 
wieku". 

Dalej zaś decyzja sądu: prośby nie uwzględniać; ares7.:t 
utrzymać. Motywy: nie ustały przyczyny wskazujące na 
koniecznc·ść utrzymania dotychczasowego środka zapo
bięgawcz;cgo. 

' Dura lex, sed lex. Ml-Ody cziłowiek: 0S1karrony jesit 
o udział w chuli,gal'1s:kiej awanturze. Sąd spr..<wy jes.zcze 
nie rozpatrzył, nie ma zaś żadnej gwarancji, że ów 
więzień śledczy. który (jak i pozostali umesitnicy bija
tyki) do winy się nie przyznaje. nie będzi·e - jeśliby 
go wypuszczono na wolność - usilowal kaptować świad
ków, gmatwać wyników śledztwa„. 

I choć nie wiadomo jeszcze jaki w tej spxawie za
p<1dnie wyrok, wiad<omo już. że młody czlowiek - „do
b~y uczeń" !fHmiesiie karę do dat ko V{ ą, poniesie 
tą karę b e z s ą d owe g o wy r o k u. 

* :(. * 

Wyrok: sądowy może - rzecz jasna - obok kary za-
sadniczej ('!~ara. śmierci, więzienia, a.resi21t, grzyw

. na) orzekać równie!Ż kary dodatkowe, wzmagające 
doleglh'łość represji z mocy pra:wa. Mme więc orzec 
utratę praw publicZJnych i obywatelskich praw honoco
W~'cil, utratę prawa W:Yko~ywania zawodu czy też praw 
rodzicielskicll luib op~ekunczych, może zarządzić prze
padek: przedmiotów majątkowych i narzędzi czy też 
cgłomenie wyroku w pismach. Karą dodatkową z mocy 
prawa jes:t też niewątpliwie - w procesach o przestęp
stwa di-ogowe - zakaz ubiegania• się o prawo prowa
cizenia pojaZl<lów mechanicznych. 

Obok tych jednak - znanych ogóŁowi społeczeństwa 
~ kaT, często wysitępują zindywidualizowane 
kary, o których w wyrokach sądowych nie ma ani sło
wa. I zdzrza. się - te ostatnie kary są czasem bardzo 
dotkliwe(!). 

~ale·żą one nie tyle (raczej - nie zawsze) od cha
!l:'aktem przesitępstwa, ile (zaws.ze) od wa.runków, w ja
kich na wolności żył - przed popelnieniem czynu nie
zgodnego z prawem - oska;rżony. 

* ~ * 
S wego czasru przed Sądem Powiatowym dla m. L<>-

dzi stanął student III rok.U ied?~j z łódzkich. wy~
szych uczelni. Sprawa był.a dosc typowa: upił Silę 

i po pijanemu zachowywał się w sposób, który zmusił 
milicję <lo interwencji, zaś prokuratora do sporządzeni.a 
aktu oskarżenia. 

Sąd z kolei - jako że wina oskarżonego została udo
wodniona, a czyn przez niego dokonany wyczerpywru 
dyspozycję odpowiedniego a.rlylmłu KK - skazał stu
denta na 3 mies.iące aresztu 

Trzy miesiące minęly doŚć s;z;ybko. Ale na!SIZ „zna
jomy" na uczc,;ln.ię już nie wrócił. W tym cza~ie bowiem 
zostal ~kres 1 o n Y z lisity studentów(!). Ka.ra dodat
kowa, kara bez sądowego wyroku, de )•ara jakże 
dotkliwa. Kto wie, czy dla s·lude:1ta, który jurż jedną 
ręką sięgał po dyplom,. nie dotkliwsza niż owe spę
dwne w areS1Zcie 3 miesiące?! 

w innym znów wypadku długoletnia ekspedientka 
przyłapana zositala na pobieraniu wyższych cen. Sumy 
były niewielkie i niewielka też była orzecwna przez sąd 
kara. Anna L. nawet niezbyt się nią przejęła. Zmartwie
nia zaczcily się dopiero po odbyciu kary z as. ad n i
e z e j. Przedsiębiorstwa . h:indlow~, do drzwi których 
pukała:, przedkładając zaswiadczema o. diługoletn.i·ej nie
nagannej pra·cY w charjlklerze ek51poo1entki, odprawiały 
ją z kwitkiem. Bo ten, kt·O f1guruJe w reies.brze skaza
nych (a rejestr taki pro~vadzi również MHW) pracy w 
handlu otrzymać nie mooe! 

I to była dla· Anny L. kara dodat~wwa, ka:ra, z któ
re.i w momencie wysbJchiwania sądowego wyroku w 
ogóle n ie z d a w al a sob i e sp r a w y. 

* ~ * 
S

ąd umaje oskarżonego winnym zarzucanych mu 
- czynów i orzeka ... 

Niez.cleiżnie od tego, jaką karę w ka.ż.dyrn 
konkretnym wypadku orzeknie sąd, warto się za·stanowić 
nad tym, j akie mogą być dodatkowe, nie ujęte 
w wyrolm, skutki tej kary. Warto zastanowić s.ię nad 
tym - oczywiście - nie w chwili odczytywania wyroku. 
ale znacznie wcześniej: przed wkroczeniem na drogę, 
'.która do tego wyroku :prowc:dzi. 

JANUSZ ICRAJEWSKI 

~----:'----~-----------... -·----· 

którego w.>rtości nie podniósł 
wkład włożonej weń pracy. 
A tymczasem obliczenia wska 
zują, że eksiport 50 proc. tej 
samej ilości skó.r, c:le skor 
już wyprawionych w Polsce, 
pozwoli uzyskać 2 mln zl de
wizowych więcej aniżeli eks
port dwa razy większej par~ 
ti! skór surowych. Ten zysk 
- to wartość już nie surow
ca, ale w drużym s.t01pniu pra
cy włożonej w wykończenie 
skór. 

Opłaciło się 7Jl'eszlą już in
ne przedsięwzięcie. W okre
sie od grudnia do kwietnia 
za jedną skórkę lisią „Skór
impex" otrzymywał od 16 de> 
lB dolarów, a był czas, że 
8 dolarów uważano za niezlą 
cenę. Co więc wpłynęło n:i. 
jej wzrosit? Przyczyniły się 
do tego 3 lata wytężonej pra
cy załóg lisiich ferm. Po spro
wadzeniu z zagranicy stad 
zarodowych, po odTJOWiednich 
krzyżówkach powstało coś w 
r1>d-z;a,iu typu polskiego lisa, 
którego skórka sita.ie się o
becnie nie tylko oZl<lobą aukcji 
w LLpsku, ale ściąga także 
wielu kupców zag·ranicznych. 
Nakłady pieniędzy i pra·CY nie 
tylko szybko silę 7·amortyzo
wa.Jy, leC'Z także przynosz1' 
już duże zysk.i. ' 

niż · za białą), 1ub mereżko
wanych obrusów (w Polsoe 
nie ma podobno mereżkarek!). 
Można by mówić o poprawie 
jakości wyko11czenia i koloru 
bielizny steelonowej, która 
dotychczas nie zdobyła sobie 
amatorów w krajach kapita
listycznych. Prnblem wykoń
czenia, a więc większego 
wkładu pracy, nadania arty
kul.o·wi doda,ikoweg-0 retuszu, 
p·roblem guzików, klamer, 
blyskawiwnych zamków 
rzecz wyda.wa!·oby się błaha 
- jest w tej chwili na,jhar
d-z;ic.i dyskutowaną sprawl\ 
pomiędzy eksporterami a pro
ducentami. Opóźnianie ro7.
wiąza.nia tej kweS'tii obniia 
wartość na.srzych towarów i 
jest przeszkodą w wobywa
niu zae;ranicznych rynków. 
Drugą niemniej poważną 

sprawą jest opak~a.nie, opa-1 
kowanie niees.tetyczne. szare. 
zniechęcające klientów do na
bywania chociażby najlepsze
go naszeg9 artykułu. 

* * * W ciągu najbliższych 7 lat, a 
więc do roku 1970 - w 

myśl postanowień IV Zjazdu -
zn•cznie zwiększą się obroty 
handlu zagranicznego. Planuje 
się w tym okresie wzrost e~· 
portu o 65 proc. Zad•nia te sa 
niemałe. Nie jest wi~c rzecz~ 
obojętną co będziemy ekspor· 
tować - ani tym bardziej z.a 
ile. 

Gdyby w tym samym ok.re
sie wprowadzono też pewne 
zmiany w hodowli królików, 
„Confexim" nie rnusialby naj 
prawdQPodobniej narażać się 
na niezadowolenie swoich od
biorców z Afryki czy Bliskie
go Wsd10du, którym sprzeda
je olbrzymie ilości stożków 
kapeluszowych. Klienci do
magają się sfożków białych, 
„Coniexim" z<ś musi prowa
dzić sprzedaż wiązaną: 
owszem - powiada - dosta
niecie biąle, ale pod warun
kiem, że kupicie i kolorowe. 
Na to - rzecz jasna - nie 
WS'l:Y~Y odbiorcy się godzą., 
A dzieje się tak z tej prostej 
przyczyny. że - jak wiado
mo - . podstawowym surow
cem do produkcii białych 
stożków są skórki bide, któ
ryoh w Polsce.„ brak. A 
szkoda, bo koin.kur-en<ija na 
rynkach nie śpi. 

Przykłady przytoczone w tym 
artykule są - rzecz jasna -
przykładami wyrywkowymi. 
Swiaclczą one m. in. o tym, że 
w dziedzinie opłacalności eks
portu produktów przemysłu lek 
kiego są .ieszcze duże I nie 
wykorzystane rezerwy. Z•sygn.• 
Iizowane tu tylko niektóre z 
nich - zmuszają do zast~no
wienia. Warto bowiem przemy· 
śleć sposohy, które przynieść 
powinny w elekcie dodat.lrnwe 
dewizy tak bardzo nam dziś po 
trzebne. 

Do stolicy Zwiq.21Tcu Radziec1cie-go przyjeżdża co dzieft 
kbllwset wycie•czek ze wszys~kich lcra?l.ców ZS HR. M<J
skiews·lcie Biwro Turystj/'Czne rejestruje 24 tysic;ce tu
rystów, nie lbczqc e1kskursii moskwiczan i wy.cieczek 
za.graniczn11ch. La·tem Ucz:ba turystów, obsługiwanych przei 
Moskiew:>kie Biuro Turystyczne, dochodzi do 137 tysięr.y 
dziennie Z zagrani.cy przybywa do Moslcwy okolo p,)1 
milhna turystów zagranicznych rocznie. 

Na za.jęci.u: Plac Ma.neżny ZG>t/,oczo.ny a1.11tobusami 
wyciem17wwymi. CAF 

A. PONIATOWSl\:A 

Na krótkiej laśmie. 
Moda i wykończenie 

Modne są za granicą swe
terki typu „fully fashioned''. 
Są to swetry tkane w ele
mentach, które wysitarczy tyl
ko zszyć. Nasze swetry kroi 
się zaś z dzianiny tkane.i na 
metry. „Przy okazji" tra.ci sii: 
20 proc. suro·wca na oopady. ' 
Oprócz os:zczę<lnooci na su-
rowcu, za sweterek: "fully 
fashioned" otrzymać można 
od 15 do 20 proc. wyższą za
platę, aniżeli za tradycyjny 
sweter. 

A oto inny decydujący <' 
opłacalności eksiportu "dro
biazg": „Confexim" sprzedaje 
koce po 2,20 dalara za sztu
kę. Są to koce wyko11czone 
na overlocku. Za taki sam 
koc, <>le z modn}'m na Za
chodzie obrzeżeniem s·atyno
wym lub welurowym, o
trzymano by 2,50 dolara. Wy
dawalol:>y się, że nic prost
szego, jak tyłko na-giąć się 
do wymogów mody i takimi 
właśnie kocami uraczyć ka
pitalistyczne rynki. Ale oka
.:r.uje siię, źe koce produkuj<) 
zaklady włókiennicze. a obszy
wanie ie sztyną jest domer.ą 

zakładów konfekcyjnych. 
Właściwa więc trudność tkwi 
nie .w sur1>wca-eh, ale w„. po
sunięciach orga-nizacy.inych. 
Zmierzałyby one do uzupeł
nienia fabryki koców malymi 
dzialami konfekcyjnymi (zlo
żonymi moie nawet z cha
łupników). 

Takich przykładów. g·dzie 
wprowad7.enie dro•bnych zm•ian 
w wyk-01ic11:enh1 p.rzynieść mo
głoby' niemałe zyski, przyto
czyć można wiele. Wspom
nieć można by chociaiŻ o moż
liwości i::ozs:zerzenia produk
cji poszukiwanej za granicą 
bielizny pościelowej koloro
wej (zysk - 10 proc. większy 

N 
fo1ia>wno w dziennikar

skiJm „Klnie przy pól 
cza;rnej" mogliśmy o

glq..dać Too.Wjny wstaw kró t-
kiego met.niżu prezen·towany 
przez Jadwi.gę i Wi·t-O'da żu
kowslcich z lód:<'Jkie') Wytwór-
11i Ft/mów Oświa1.-0wych 
Szikoda jed.11(1Jk, że tego typu 
po·lcazu o.d;byw-O!ją się syst.e
mmtyc<:'nie tJ!UCo w Klubie 
Dzien n Hca1rza. Produlu:ja rocz-
na WFO sięgaj(łCa o•k. 110 
fi·l.mów, a fJaikże produJvcja 
Studia Małych Form Filmo
wych „s.e-ma-foir" (.30-35 ftl
mów roc21nie) mogwby wy
pełnić programi c-otygodnfo
wych sea.nsów w lciruich pr.zy 
domach kult1ury i i'Tlnycli pla
ców/cach. Są.dzę, że wy.pelni
IKLby sale proje·kcu.i ne ta,kż.e 
publicznoś~ - oirganizatorz11 
nie musieliby mwrtwić się o 
fre•lowencję. Są to bo·wie•m 
filmy do·bre, w iviefoszofoi 
wartościowe a.rtyS'tycznie, 
ksztoalcqcie. 

• * • 
Ki/Jfoanaście dni temu oma· 

wia!.e>m produkcję „Se-'11ta
fora". Dziiś clu:iatbym przed
srowić nowe filmy WFO. 
„LABORATORIUM NIEZNA
NE" (re<ż. JER7,Y POPIEL -
POPIOŁEK, z<Ljęc.ia WIKTOR 
PREJS) wprowadza wut.za w 
11ieznam.y świoat„. dziaoni11y. 
Ce•nf'ralne Laboratori>Um Prze-
mysłu Dzie·wiarsfoie<go w 
Łoid.zi „ bohG>ter" for6tk<r 
metrażótvlvi, opracowuje no-
we za•sitoso•wania Mutnim 
twJ>rZ!JlW sztucznych. A więc 
nie tyblco swebry, bie.zizna, su
kien lei, a·'le i.... sztuczne 11a
c::yniia. l<Jrwionośne, ścięgn.a, 
pomkwdki prote.z011.ve i-tp. iooz 
kie czę.ki zamienne. 

;,RADOGOSZCZ'' to próba 
(na gra•iicy fHmu do7cumen
ta.1nego) odczytania tragedii 
ze stycznia 1945 rolcu, po la
tach drwudziestu. R.0aUzator -
ANDR?:EJ SZCZYGIEŁ ora.z 
autor komentarza - STAN!-

Nierzm.arny świa.t dzda1nlny - sztucrz;ne naczynia krwionoś
ne, ścdr,gna., podkładki pro!.e-z;owe i inne ludzkie męści 
za,mietnne. Zdjęcie z filmu „Labora-!.1>rium niemnane". 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll• 

Historia teatrów lódz MELPOMENA ŁOOZK.A „Lewantyńska przygo-
częściej tematem spe· skiego" przypomina o 

kich staje się coraz o;.- . da Kazimierza wroczyń 

cja!nych prac. O te- dzfałalności a i klopo-
atrze Zelwerowicza pi tach autora głośnych 
sala obszerniej prof. kiedyś „Dziejów salo· 
Wanda Lipiec. Z kolei szlych historyków te• kona.ne przez· mgr Je· nu" w okresie, kiedy 
dr Stanisław Kaszy1i- atrów łód7lkich. Tym rzego Tyneckiego omó prowadził on łódzki 
ski opracował dzieje· te cenniejsze, że Łódź .iest wienie historii i reper• Teatr Miejski, a więc 
atrów łódzkich od r. jedynym bodaj w Pols tuaru Teatru Polskiego w latach 1923-1925. 
J 945-1960, publikując ce miastem, które do· w Łodzi w sezonie Jeszcze jeden przy
swoje n1ezwykle su- tychczas nie zdobyło 1918/19 za dyrekc.ii RY• czynek do pozn•nia hi 
mienne zestawienie po- się jeszcze na podobne chlowskiego. Szkic na• storii teatrów lódzkich. 
szczególnych sztuk - a zestawienie działalności pisany został pod kie· Czekamy na następne 
i prasowych omówień swoich scen„. runkiem prof. dr Zdzi z tym, ażeby zestawio 
i recenzji - w źywo Z tych samych powo sława Skwarczy1iskie- ne potem sensownie -
prowadzonych „Pracach dów zwracamy uwagę go. ! to przez ró;nych au• 
Polonistycznych". Bę- na XV serię „Prac Po- Ten sam autor w se· torów - dały pełny o· 
dzie to niezwykle cen lonistycznych" ŁTN, w rii XIX „Prac Poloni- braz dziejów naszej sce 
ne źródło dla przy- której ukazało się do- stycz.nych" w pozycji ny! (M) 

SŁAW GROCHOWIAK nie 
poszlii po Twnwencj'on11l11ej 
drodze; wy·Tcorz11stu1qc także 
s.f:are zd,1ęoia i lcronilci, poka
za,li przede wszyst}(,im reakcje 
wspókzeosnych nam ltbdzi P.rze 
wLjaj(łCych .się przez muzeum 
martyrofogii. Polca.wli d.ramat 
pamiięci. Na os-ohnq uwagę 
zaslugujq re:porteorslcie niemal 
z,rfjęcia KAZIMIERZA IYW• 
CHY. 

·;,ROK SZESCSETNY"; ko• 
lo•rowy film o jubileu.szu U· 
n•iwersyte-f:u JagieLl.-Ońsktego; 
zrea./.iz<o·wany przez ZBIG~ 
NIEWA BOCHENKA, 11a, 
pewno po.zostanie stałym do• 
lcument.e1n pols•kiej kultury. 
Zanotował piękną architektu
rę Krak.owa i UJ, utrwalił 11n. 
taśmie świetnych gości „Al
ma Mater". Jak się dowiadu
jemy. Z. Bochenelc b~dzie 
kręcił jeszcze jeden film o 
UJ na za.mówienie UNESCO. 

;,LISTY Z DROGI" zren/i
zowane przez STANISŁAWA 
KOKF:SZA wedluo S'<'.'·e11.ariu* 
sza WASYLA MTRCZEW A ł 
ALEKSANDRA NIESMIAU{A 
polwrnją 11am Bi.e~zczaav. 
Be-z naulco1Dych omóu~.„ń i ko 
menv!Ztrzy - ot ta•lc, Jak widzi 
je turysta. k;t.óry jako jedyne 
wyposażenie ma motocykl ·i 
kamerę (d::-i.?rżyl in w tym 
filmie MAREK NOWICK[j. 

* * • 
Wspom niale·m, że nasz 

,.-krótki metraż" warto by po
kazać uerS>Zej publi<'znośei. 
A więc W•kże w kinach sta
łych. gdzie do tej pory gokt 
trochę 11.a. zasadzie ubogiego 
krewnego. I nie tulko na zr1-
wtani.e dzii1L1'1/, /e{'Z cz.asem 
11a odręlinych se.ansa.cli. W 
Wars.z.awi.<> za.imuj.e się tum 
„Atlan,tuTc". w Łodzi tylko 
lei.n'> „Dworcowe"„. 

Wie-m, zara.z padnq argu-
m.enty, że osa<bne kino dla 
króPkome.trażówek 11ie zda 
e.gza.minu. że bP,izie wi~ren
fowne. Może więc nie o-<oo;i.e 
kinn. a na razie nieiktóre se
anse? W lcażdJl'm Mz.ie war• 
to o tym jeszcze raz pomyś
leć. 

Innych ,~'rgumentów, tym 
ra<e1m „za . 111oże na·m d<r 
sta.rczuć zagra.ni>C'a. Lubi na
sze fi.lmu i - lvupuie. Jak 
wspomnialetm, „Se-ma-for" 
prMulwje roczni.e do 35 fil
mó1.v. Ja·lc z.aś infor1nu ia eks• 
porterzu. w samym t11l1vi Il 
półroczu 1963 r. zagra.niczni 
kontrahenci. zaTwpili. za deowi
Z!f 35 filmów SMFF (nie•które 
t1Jfnly miahr poun·dzenie w 
lciTTrn Tcraiadt). A my nie 
chcem11 za zlotówld? Nie 
wie1rzę. 
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Jubileusz 
„Moniuszkowców'' 

Przed zjazdem spółdzielców łódzkich , 
Zn-01mv i ceni.my go wszyscy 

za jego wieiki wkł<zd w dzie
ło upowszechni.enba kul·tury 
muzyczne) ,i pieśni w naszym 
mieście: w niezwyrlole te.t 

Rozmavyiamy z prezesem ŁZSP J. Switoniakiem 
Udana 

.se1xiecznym 11<1.s·troj'u odbył 
się w niedzielę uroczysty kon
cert zorganizowany w Filha:r
moni<i z okazji 70 rocznicy 
Chóru im. l\llonius~ki. Ze•bra
ni (a 1.V.śród nich równie-z 
I sekreta.rz KŁ PZPR - M. 
Tata1rkówna-Majkowska) o'klrz
tSkiwaU szczerze jubi'lata -
byfo dużo życze1i a i k.wia
tów - w tym wi.ą.zam•lva od 
TPlJ. 

Na wstępie Wł. M'ichałk.ie-
wbcz omów.i.I Mstorię „Mo-
niuszkowców" i zbiT.ansował 
och boqatą działalność. z kole; 
dowi.edzieliśmy się, że Zarzq,d 
Glówny Zjednoczenia Polskich 
Zespołów Spiewaczych i In
strtimentalnych przyznał zło
te i sre-brne odznaki. samemu 
Towa.rzystwu, a nadto Z. Dę
bowtSki·e<mu, F. Krajewskie
mu, Z. Tygieisik.iemu, St. 
Szyndlowi oraz wiele odznak 
brązowych. 

W częśct artystycznej wzi~li 
ud.ział zarówno członkowie 
chóru Mon.iuszko·wców, jak i 
artyści Op.ery Łó.d·;;k.iej oraz 
Orlo;es-tra PFŁ. Pięk.ny,m kon
ce:rte<m, który stal pod z,na
ki.em muzyki i pieśni Mo
niustki, dyrygowrili: T. Ki.Ne
wetter i długoletni dz.i<Fbcz 
Stowarzyszenia K. M, Pro
smaik. 

J•u bilafowi życzymy 
$\Zych sukcesów! 

(M) 

' 
11 bm. odbędzie się w l..odzi VII Zjazd Delega.tów 

l,ódz.kiego Związku Spóldzielni Praey, na którym spól
dzieky podsumują dwuletni okres dzialalności Związku 
i ustalą lderunki swej dalszej dzialalm>ści. W związku 
z tym przeprowadziliśmy krótką rozmowę z pre-z.esem 
Lódzkiego Związku Spółdzielni Pracy, JOZEFEM SWI

TONIA.KIEM. 

Jakie najistotniejsze pro
blemy rozstrzygać będzie tego
roc„ny zjazd? 

- Problemy przyszłej 5-la.tki 
w aspekcie uchwał IV Zjazdu 
1 II Plenum KC PZPR. Kon
kretyzując je na zadaniach 
spółdzielczości, na pierwszym 
miejscu wymienitbym USŁUGI. 
Zadal!lia wytyczone w tym za-
11'.lresie dwa Jata wstecz - zo
etały wykonane, a dalsze pla
ny, które przedysku•tujemy na 
zjeździe, będą zmierzać do roz
szerzenia usług, ich potanienia 
i upowszechnienia oraz podwyż 
szenia ja·kości, terminowości itp. 

- Rozwój usług wykazuje 

100 lys. osób 
zwiedziło Lódź 

Wycieczki po Łodzi cieszą się 
nie .słabnącym powodzen:iem 
PTTK i wszystkie łódzkie biu 
ra podróży obwiozly już po Ło 
dzi całą masę turystów, przy
jeżdżających do nas z in.nych 
miast lub naszych mieszkańców, 
zwłaszcza młodzież szkolną. 
Zgodnle z założeniami zbliża
my się w tym roku do zapla
nowanej liczby 100 tys. tury
stów. Dużą ilość wycieczek po 
Łodz1 zocganizowała „Groma
da''. Do tej pory pokazała =a 
nasze miasto ponad 25 tys. 
mieszkaików województwa. (k) 

większą prr,tność niż rozwój 
produkcji, Czy znaczy to, ze 
spółtb.ielczość będzie ograniczać 
produkcję? 

- Wzrost usług w okresie 
dziesięciolecia po.troił się, nato
miast wzrost produkcji wzrósł 
w dwójnasób. (Z 430 mLn w 
roku 1054 do 894 mln w bie
żącym.) Z produkcji nie będzie 
my rezygnować a·ni też jej o
graniczać. Stanowi ona w na
szych planach pozycję równie 
ważną, jak usługi. Duże zada
nia mamy bowiem do wyko
rnania w dziedzinie eksportu, 
produkcji chałupniczej i P'rO• 
dukcji tY'nkowej. 

- Może kilka konkretnych 
informacji na temat eksportu. 

Dekoracv.ina propaganda 

- Eksport wyrobów spóldziel 
czych Łodzi ostąg,nął w tym ro
ku wartość ok. 100 mln zl. W 
związku z posteoującym ograni 
czeniem rynku zbytu na artyku 
ły od.z·ieżowe, pla,nami produk
cji eksportowej na rok przyszły 
i la<ta nastęf)ne obciążamy głów 
nie spółdzielczy przemysł me
talowy, elektryczny i papierni
czy, które podwoją produkcję 
eksportową oraz przemysł che
miczny, który zwiększy ją o 
40 proc. Wzrastać będzie eks
port produktów syntezy, zaba
wek i wyrobów fa.rmaceutycz
r.ych. W ·końcu przyszłej pięcia 
latki mill).o że produkcja prze
mysłowa wzrośnie tylko o 27 
proc., przewidujemy wzrost 
produltcji elts•portowej o 41 
proc. w stosunku do roku star
tu, a więc 196!i. zasad·niczy na 
cisk położony będzie na kiero
wanie produkcjl eksportowej w 
największej C?.ęści do krajów 
woln.odewizowych. 

- „.Wobec tego w grę wcho
dzi walkA o jakość„. Z okazji Dni Przeciwgruz

liczych fragment ulicy 
Piotrkowskie.i (od Naru 

towicza. do Tuwima) otrzy
mał bardzo atrakcyjną deko
rac,ię. Szereg hase! przeciw
gruźliczych ujętych przez 
plastyków w barwne afisze, 
płócie:Jltłrn wywieisz.kri, pr!Zy
ciąga wzrok nie tylko swą 
treśC'ią lecz także przyjem
ną formą. 

Okazuje się, że ta f1>rma 

propagandy jest bardzo trud
na technicznie do przygoto
wania. Jak nas Informuje 
kiernwnik biura Społecznego 
Komitetu Walki z Grużlleą 
p. T. Pawfowska - trzeba 
nie tylko zdobyć piasek dl1 
obciążenia wywieszek, lecz 
również zezwolenie władz i 
pomoc fachowców ze straży 
p·ożarnej, którzy wiedzą jak 
je zawieS!Zlać na prz·ew.oda.ch, 
żeby nie wywołać a.wadi. (z) 

łłiełatwa sztuka T. Tyszkiewiczowej 
N 

iejednokrotn.ie już mie
liśmy moż.ność oglq,danAa. 
nowocześnie potrnktowa

nych dzieł pLa•stycznych prof. 
PWSSP - Teiresy Tys21kiewl
cz.owej. Jednym z głównych 
walorów ich było ni.izwy,kle 
inte1·es,ują.ce, taszyzttjące zeista 
wienie kolorów o ro.l'mai-tym 
inatężeni·u. Natomiast eks·po
M•wana obecnie w Kiubie 
Dziennikarza wystawa jet) 
prac stoi u:ylqcznie po·d zna
kiem malarstwa bialo-cza.rn,e-
go. . 

Pro,pozy.cje, z którymi wy-
tStępuje tu Tys2ki.e•w.iczowa, 
,niela-twe sq do pn~yjęcia 

czasów. Jeist 1;o malan~wo zwa 
ne „malarstwem gestu", czyU 
po·ws'tale z impulsów podświa 
domości i instynktu, pozosM
wiajqce duże szanse samemu 
tworzywu (ply.nna farba), któ
>Tym S'ię ma·larz P'osluguje. 

W ma;larstwie tego typ.11 
wirdzę możliwości znailezienia 
farmy no·u,,ej, n.le znanej, o wy 
sok.im dziala.ni11. e1ks·presyj
nym, które byloby ad~kwat
n.e do n.ie.zwykwści naszych 
CZCLSÓW, do ich U«mpa, dyna
mvki i odwagi. I ta'k jak nau
ka, technd'ka, O!stronauty./va 
wciąż z•a.ska1/wją na's i z.dtt
miewają chcialabyim, aby i 
moje obrazy mogły ta,k za•dz·ia 
foć. Wted.y tylko moglyby wy-
1·ażać czasy, w który.eh żvie-
my". Za.no,towal M. J. 

- Tak jest. Przyszla pięcio
latka przebiegać będzie pod 
znakiem podnoszenia jakości. 
To jest generalna zasada. Poza 
tym w grę wchodZ! wzbogace
nie wzornictwa przemysłowego 
i obniżenie kosztów własnych 
produkcji celem uzyskania cen 
konkur<"ncyjnych przy zacho
waniu opłacalności produkcji. 

- I jeszcze ważna rzecz, pa
nie prezesie - rozwój chałupni
ctwa. W Łodzi jest on stale 
aktualny ze względu · na pro
blem zatrudnienia kobiet. 

- Ta forma produkcJi ma 
podwójne znaczenie, podwójny 
aspekt: społeczny - szukanie 

; 

,,PSS myśli 
Poo takiim hasłem PSS ro21po 

częła wielką akcję przedświą
tecznej sprzedaży go·towych ze 
stawów upominkowych. Można 
je nabywać zarówno w sJ<le
pach z artykułami spożywczy
mi jak i w odzieżowych, galan 
teryjnych itp. Wszystko za leży 
oczywiście od tego czy chcemy 
obdarować najbliższych „na 
słodko'", czy też kupić żonie 
futro z niezbędnymi do niego 
doda·1kami. 

Zal!l.im jednak ),)olożymy pod 
choi.nką nab:yte w sklepach PSS 
drobiazgi, trzeba pomyśleć o 
godziwej zastawie świątecznego 
stolu. I tu,ta j panie domu mo
gą skorzystać z pomocy PSS. 
kt6Ta wprowadziła sprzedaż 
Wit>ks1vch ilości artylrnłów spo 
żywczych z odniesienle·m do 

nowych miejsc pracy i ekono
miczny - oszczędność w na
kładach inwestycyjnych. Pro
dukcję chałupniczą będziemy 
rozszerzać. Będzie temu towa
rzyszył wzrost zatrudniemia, w 
tym przede wszystkim zatrud
nienia kobiet. W przysztym ro
ku ,planujemy uzyskać 77 mln 
zł z tej produkcji, natomiast 
w 1970 - 125 mln zł. Zakłada
my podwyższenie zatrudnienia 
o 680 osób. 

Rozwój chalupnictwa najsil
niej będzie akcentowany w 
przemyśle metalowo-ele•ktrotecl1 
nicznym i papierniczym, bo ok .. 
70 proc„ w chemicznym o 36 
proc„ a odzieżowo-włókienni
czo-skórzanym 35 proc. 

- ;,Dziennik'', ~ycząc zjazdo
wi owocnych obrad, życzy sp6ł 
dzielczości łódzkiej wykonania · 
wszvstkich zamiar6w ku po
żytkowi ogólnej gospodar1d, 
klientów oraz tzw. uslugobiO!l'· 
ców placówek spółdzielczych w 
naszym mieście. 

Rozmawiała: z. TAR. 

dmłtmdb·
NTU303-04 
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impreza 
Z o•kazji Dni 
Przeciwgruźii

czych w wielu 
szkotach, szpi-
talach i pre
wento'l'iach od
bywają się ·róż
ne imprezy, po· 
s W'tęcone tewa

. tyce walki z 
gruźlicq. Nasze 
ul.jęcie przed>Sta 
wia fragment 

wczmajsze1 
„Zg.aduj - zga

duli" zorgania:o- .,, 
wamej dba cho
rych i pracou..~ 

n.Hców Szpitala -
tm. Bi.egań.s,Jcie
go, w Za.sadni:CZej Szk.ole 
Medycznej n.r 1. 

Bo,ga:tq i ud.a.ną część a.rty
stn]Czną przyrgotowaly wczen
n•bce tej szko.ly pod ki-e
rwn•kie m instr. Alicji Różai
s,1dej, przy wydatnej pomo
cy dyre:kcji .s.zokoly i ordy
na·tQM oddzialtt fti.zjatrycz
nego. 

~ (X) ·----------"--... 
Wsz-ystko zależy od właściweqo podejścia 

Po „Przemysłówce" gorące posiłki 
zorganizowała betoniarnia ŁPBM nr 1 

W Zarz. Okr. zw. zaw. Prac. 
Budowni<.>twa powiedziano nam 
wczoraj: 

- „Powoli, bo powoli, ale ak
cja gorących posiłków na łódz 
kich budowach chwyta". Naj
lepszym teg-0 dowodem jest 
fakt, iż po ,,Przemyslówceu 
nr 1, także ŁPBM nr l pomy
ślało u tym. Również i w in
nych przedsiębiorstwach budo.w 
lanych sprawą tą zajmuJą się 
rady zaldadowe i dz.iały gospo 
darcze. Najgorszy kłopot jest z 
tym, ~e niektórym radom za• 
kladowym trudno jest porozu
mieć się z zakładami gasiro
nomicznymi, by zapewniły one 
treściwe, a jednocześnie tanie 
ZUPY. 
Kłopoty kłopotami, ale oka• 

zu.ie się, że wszystko zależy od 
właściwego podejścia. Bo oto 

zn Ciebie'' 
domu. Zamówienia skladamy u 
kierowników sklepów. Opłata 
minlmalna. Superoszczędni mo
gą ograniczyć się jedynie do 
złożenia zamówienia i samemu 
odebrać przyszykowany już to
war ze sklepu, 

Do kolejnych atrakcji należy 
dwudniowa (4 i 5 bm.) wizy.ta 
Dziadka Mroza w sklepach 
PSS. Podobno przygotował on 
szereg upominków dla osób, 
które w jego obecności poczy
niły zakupy powyżej 100 zł. 
Wyjątkowo rozrzutni, których 
zakupy przekroczą wartość 300 
zł, nabywają prawo do udl>iału 
w losowaniu o prawo w&tępul 
na wielką zabawę karnawało
wą; organizowaną przez PSS w 
styczniu. (iw) 

podczas gdy rada zakładowa 
ŁPBM nr 1 na dwóch budo
wach (KuraJr i przy ul. FoI'nal 
skiej) przyjmuje jeszcze zapisy 
chęlmych na gorące posiłki -
to betoniarnia te.go przedsię
biorstwa przy ul. 8 Marca już 
zorganizowała dla 53 pracowni 
ków codziennie talerz gcrąceJ 
zupy. Jak nas poirnformował 
kieirownik tej betoniarni W. 
Muszyński z pobliskiej restau·· 
racji ,,Rzemieślnicza" po do
stępnej cenie (od 2 zł do 3,20 
zł w zależności od zup) przy
wo·,zi się gorące posiłki. I co 
najważniejsze - są one smacz 
ne. Nie zawsze jednak dyrek 
cja przedsiębiorstwa dostarcza 
transportu i czasami trzeba.„ 
wywrotką jeździć do restaura
cji po zamówione zupy. 

A co słychać w ,,.Wielkoply 
tówce - Dąbrowa-4", która od 
1 grudnia - tak przynajmniej 
nas zapewniano w dziale gos
-odarczym tego prze<l.siębior
stwa - miała do.starczyć zupy na 
budowy, Okazuje się, że do 
tej pory - pomimo, iż robotni 
cy zapisali się na taką formę 
dożywiania - nie dotarły go
rące posiłki na place b11d6w. 
Dlaczego? Po prostu dlatego, 
że w „Argedzie" przedsiębior
stwo nie otrzymaŁo zamówio
nych poprzednio 20- i IO-litro
wych termosów. A bez termo 
sów nie ma jak zupy prze·wo
zić. A więc są i takie kłopoty. 

Wydaje się nam jednak, że 
przy odrobinie dobrej woli mo 
żna będzie pokonać te trudnoś 
ci po to, by teraz, I<iedy z l<aź 
dym dniem robi się coraz chłod 
niej, robotnicy na budowach 
mieli zapewniony talerz gorą-
cej zupy, J. Kr. 

!Przez .szerorloi ogól. Stqid. i k.o-
11ieczność do·starczenia widz.o
wi klucza do ich rozszyfro<wa
nia. Oto w jaki s.po·s·ób pre
cyrnje swój pogl(fd sawa 
arty.sika: 
- „Droga, lotórą <J!b·ralarm, jest 

jedny.m z nurt·ów Już zna
nych, w kbórym widzę moż'li
wości daVsz.ego s:mka.nia for
my, k.tóu1 nwglabym s.ię po
slugi,wać ~la wyrażenia rze
czywis·tości treści naszych 

Nasza akcja ,,DZIECI. - DZIECIOM'' - zakończona 

Koncert 
11 ~?w~!~!~~ia!!~j!dót I 
Ognisk Artystymnych w Lo
dzi orga;nizuje w dniu 13 bm. 
o gad-z, 16.30 w sali Pańs~wo
wej Filharmonii, koncert umu 
zykalniający dla swoich człon 
ków i ucz;niów Ognisk. 

W koncerde udział wezmą: 
Lódz.ka Orkiestra liameralna 
„Pro Musica" pod kier. Zbig
niewa Friemana i Miros!awa 
Piet.klev;icrza., chór chło·pięcy 
„Włókniarskie Lódzkie Slo·wi
ki" pood kier. Jana WOTo
szylly craz soliści: Zofia Sli
wiń!lka - śpiew i Bogdan 
Pfotr.m.'k - sk.rzypc·e. 
Prelekcję craz słowo wiążą

ce wygłm;i mgr Mirosła,w 
Pietkiewicz. Koncert ten ma 
na. edu populary-zac.ję dobrej 
muzyki w wykonaniu łódz
kich zespołów. 

Czy~a re1zta? 

Halina Ludwiczak, Elżbieta 
Krakowiak i Elżbieta 7..ieleziń• 
sl<a przekazały ubranka, książ
ki i zabawki w imieniu Szko· 
ły nr 12 (Niciarniarna 2-a), któ
ra bierze udzlal w akcjl już 
trzeci rok. Drugl rok z rzędu 
uczestniczy w akcji Szkoła 111u 
zyczna, ul. Bednarska 42. Ubra
nia, zabawki, książki 1 obuwie 
- przekazal samorząd szkolny: 
Joanna Michniewska, Ola Ruta, 
Ewa Drzewiecka, Małgonata 
Opawska, Zbigniew Kobierzycki 
i Paweł Lewandowski. Dzieciom 
pomogła przynieść paczki p. 
Stai1czyk. Drużyna Harcerska 
121 i Koło PCK przy Szkole 43, 
ul. Wacława 22 zebrały odzież 
i buciki. Dary przekazały: Ania 
Miśkiewicz, Paweł Abracham i 
Bogdan U:ruszyński. Również 
po raz drugi uczestniczy w na
szej akcji Szkoła Podstawowa 
nr 57, ul. Za ką tna 51. 

Gry, ubrania i książki prze
kazał samorząd klasowy kl, V 
i VII· b: trena Mielczarek, Cze
sława Jędrzejczyk, Wloclzimierz 
He.iduk i Zbigniew Siemiątkow
ski. Jeszcze raz odwiedziła nas 
delegacja ze Szkoly nr z z An
d rzejowa. Zabawki, odzież, bu
ty i bieliznę przekazali: Jacek 
Wolański i Ryszard Kowalsk!, 
lLtórym towarzyszyła wycho
wawczyni kl. vn, Zofia Terle
cka. Po raz drugi w tym roku 
odwiedz.ili nas przedstawiciele 
Kola PCK Szkoły Podstawowej 
nr 54, ul. Wróbla 5. Tym ra
zem Teresa Kowalczyk, Jolan-

Klientka, która czyniła zaku- ta Depczyńska, Bogumiła Pierz-
PY w sklepie „Edward" była chała, Krzysztof Szymczak i 
tak roz1argniona, że zostawiła He -yk Skwarka. Jednocześnie 
na ladzie rc~ztę w wysokości chłopcy poinformowali, że w 

dzo nas to , cieszy. Marysia Fir
lik1 Andrzej Sut i Jerzy Wojdeł 
pod opieką nauczycielki Anny 
Jarosińskiej ze Szkoly nr 40 
dostarczyli 11 paczek słodyczy 
oraz zabawki, książki i odzież. 
Dzieci tej sz.koly biorą w na
szej akcjl udział co roku. Bo
:.!ena Miksa i Ewa Olban prze
kazały da.ry Uikże już po raz 
drugl w imieniu Szkoły Podsta 
wowcj nr 110, ul. Społeczna 13. 
Slodycze złożyli w naszej re
dakcji: Monika Oleksa, Jerzy 
Kryziński i• J"eszek Kupiński 
ze Szkoły Podstawowej nr 152, 
Hutora 52-54. Dzieciom towa
rzyszy! przedstawiciel komitetu 
rodzicielski<"-!O p, Cieślak. 

Ofiarodawcy indywidualni: Z 
rodzicami odwiedził nas 5-lebni 
Darek Milewski, ul. Wilsona 3, 
który złożył sweterki i książki. 

Zdzisław Pawłowski, Gandhie
go 9 ofiarował książki. Rok 
rocznie biorą udział w naszej 
akcji Andrzej i Julek Be~ko
wie, Al. Kościuszki 99. Andrze
jek jest obecnie chory, dlate
go przyszeclł tylko Jule,k, prze
kazując lalkę, książki i roz
malte zabawki. 6-letnia Ewa 
Szadowska, Kili1iskiego 27-29, 
przyszla z tatusiem i przynio
sła książki oraz zabawki, Ewa 
bierze udział w naszej akcji już 
po raz clrugi. 

W imieniu 6-letniej Malgosi 
Lipii1skiej, Przemysława 18, lal 
ki, książki i inne zabawki do
starczyła sąsiadka Cecylia Wa
wrzynk<nvska. Marysia Kowal• 
ska, Wigury 20, przekazała 
książki I gry. Jadwiga Wierz
bowska z kl. V Szkoły na 159, 
ofiarowała książki, zabawki i 

ubranka po młodszej siostrzycz
ce. Elżbieta Pawłowska z 1v-c 
Szkoły nr 25 przyniosła paczkę 
a w niej sukienki, buty i ksią
żeczki. 6-letrnia Beatka Kuła
kowska, ul. Główna 31, przy
szła z babcią. Przyniosła odzież. 
zabawki, buciki, które sama 
wyczyściła. Jacek Wąsowicz, ul. 
Jarzynowa 30 przekazał nam 
ksiażki i buty, a Włodzimierz 
Wojtysiak z kl. IV-a Szkoły 49 
- książlti. Janusz Karwalski 
odwiedza nas każdego roku. 
Tym razem przyni6sl przybory 
szkolne zabawki i odzież . 
Listę 'naszych ostatnich ponie

działkowych goś_ci-ofiarodawców 
(w dniu wczoraJszym zakończyli 
śn1y akc.ię „Dzieci - dzieciom") 
zamieścimy w najbliższych nu· 
merach gazety. 

wszystkim dziękujemy, 

W trybie 

przyśpieszonym 

Rozprawy 
przeciw chuliganom 

Ostatnio kolegium karno-
administracy,lne Łódź-Polesie 
ukarało szereg osób za zakló
cenJe spokoju publicznego (prze 
ważinie pod wpływem alkoho
lu). Sprawy odbyły się w tr-y
bie przyspieszonym. Zdzisław 
Bujała (Więckowskiego 67) za
płaci g.rzywnę w wysokości 1.200 
zł, Stanisław Ziomek (Re-tkiń
ska 91) grzywnę w wysokości 
4.500 zł. Jeśli nie zapłaci, po
siedzi 3 miesiące. Włodzimierz 
Kowalczuk (Żeromskiego 3) ska 
zany został na 90 dni aresztu, 
a Bolesław Wolanin (Wschod
nla 27) i Józef Kisiela (Próch
ni·ka 6) po 60 dni aresztu. 
Wszystkich obciążono kosztami 
postępowa:nia. (k) 

Jeszcze w sprawie 
zepsutej kolejki 

W związiku z naszym artyku
łem o trudnościach ze zrepero 
wan,iem uszkodzonych zabawek 
mechanicZll'lycl1 otrzymaliśmy 
wiadomość także ze Sp-ni „Me 
chanLk" ul. Próchnika 2. Punkt 
ten przyrzeka, .że wykonuje 
szybko różne na.prawy, a gdy 
trzeba części zamienne uzupeł 
nia we własnym zakresie. (k) 

KOMUfWJf MV 
Szeroka lada 
D ługo czekali~my na taki eks-

peryment, Jaki wczoraj wpro 
wadziła „Telitnena0

• z dnia 
na dzień wnętrze sklepu z suk
niami zmienia swój wygląd. 
Wszystko co było dotychczas w 
gablotach powędrowało do ma
gaz~flu, a na to miejsce "przy
szły wyłącznie sukienki karna 
wałowe. 400 sztuk w 30 faso
nach. Sezonową sprzedaż po
przedził pokaz w „Balatonie". 
Pokaz n nie rewia, bo zapre
zentowano wyłącznie to co 
można kupić, Przez kilkan~ście 
dni gabloty sklepowe będą co 
dzień wypeł•niane nowymi krea
cjami cocktailowymi, aby po
Sylwestrze ustąpić miejsca o
dzież! na wczasy zimowe. w 
sklepie . znajdują się suknie 
wszys!kich rozmiarów. 

AkcJa „Szeroka lada", jaką 
zttpoczątkowala ,,Telimena", bar 
dzo .nam się podoba. Naszym 
zdaniem,. powinna znaleźć za
stosowanie i w innych placów
kach odzieżowych, zwłaszcza 
tych Większych. Jest już czas 
by wprowadzać w dużych ma; 
gazynac_h sprzeclaż sezonową, a 
~ast';pme posezonową, po du• 
zo niższych cenach. „Telimenłl', 
pod tym kątem ułożyła już 
swoje plany finansowe na rok 
przyszly. Wyrłaje się że 
należałoby podobnie plaiiować 
w iQnych placówkach. Dla klien 
ta przeceny posezonowe były
by na pewno wygodniejsze niż 
dokonywane dwa razy do ro
ku. (Kas) 

kilkuset 7lotych. Sprzedawczyni akcji „Dzieci-dzieciom" reperują 
wtrzymała pieniądze i .oczeku- z:ibawki dla przedszkola przy 
je na . rozt.::irgn'oną osobę, chcąc j ul. Wrześnieńskicj nr 42. Bar-
;,·:~f.-c'ć· jC'j zgubc;. --- -----....:..---------------------------------------------------------------------~ 
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te dni otrzymywać wynagro• 
dzenie? 

CZĘŚCI 
i AKCESORIA 

LOS'ł 

ZATRUDNIENIE KOBIET 

WANDA O.: Słyszałam, ze 
Łódź należy do miast zatrud· 
niających największą ilość ko· 
biet w Polsce. Czy mogę uzY· 
Akać jakieś bliższe dane na ten 
temat? 

RED.: Zatrudnienie ogółem 

ok. 14 proc. w Instytucjach so
cjalnych i kulturalnych, ponad 
IO proc. w obrocie towarowym 
I żywieniu zbiorowym, a ponad 
9 proc. w pozostałych działach 
gospodarki narodowej. (jkr) 

PRZEPISU NIE MA 

RED.: Rozporządzenie o urno· 
wie o pracę robotników nie za 
wlera postanowienia, które by 
przewidywało wypłatę wynagro 
dzenia w wyżej wym. przypad· 
lrn. W wielu zakładach kwestię 

tę jednak reguluje układ zbio· 
rowy lub zarządzenie władz 

zwierzchnich czy dotychczaso· 
wa praktyka; mająca charak· 
ter zwyczajowy. 

' DO SAMOCHODOW 
MOTOCYKLI 

KRAJOWEJ 
LOTERii 

Pi~NiĘ,:i:NEJ 
• 

'il.OOO 
W'fC:fR.ĄN1CH 

NA SUM€ 
1.Boo.ooo n 

Wynosi w Łodzi ponad 37G tys. W. z.: Czy prac'»"nica fizycz 
osób, Z tego 170 tys. kobiet. na, której z racji wychowywa• 
Warto powiedzieć, iż najwię· nia dzieci do lat 14 przysługu• 
cej, bo aż 66 proc. kobiet pra· ją dwa jednodniowe zwolnie• 

Radzimy więc zwrócić się do 
swojej rady zaldadowej, która 
wyjaśni, jak sprawa ta jest roz 

w szerokim asortymencie 

cuje w przemyśle, natomiast nia w ciągu roku, powinna za wiązana w waszym zakładzie. kupisz no GIEŁDZIE 
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ATUT i BOSTOft! 
- oto flJlzytóflJkl Twoich zimowych 2ości! 

Przyniosą Ci informacje, 
rozrywkę i muzykę 

prod. ZR łrasprzaka 
obwody drukowane 

1.400 zl. 

prod. ZR Diora 
obwody drukowane 

3 głośniki, 2.500 zl. 

DO NABYCIA w sklepach ZURIT i branży radiotecbnicz· 

nej w całym kraju, 

12 ratJ 

Pierwsza wplata 20%, reszta na 

5734/k 

LOKALE 

POKOJ, częściowe wygo 
dy, wydzielony spod kwa 
terunku odnajmę. Julia
nów, Kniaziewicza 30 
POKOJ z kuctmlą 73 m 
kw. I p. z wygodami, 
kwaterunkowe zamienię 
na 2 mi~zkania oddziel 
ne, kwaterunkowe. Oglą 
dać: Rewolucji 1905 r. 28 
m. 28, l<leszcz od godzi
ny 17 19260 !$ 
DWIE uczennice przyj-

w dniach 8-12 grudnia 1964 r. 

w świetlicy PKS, przy ul. Worcella 

17/19, li piętro, w godzinach 9-14. 

W /w giełda organizowana jest przez 

Sekretariaty Porozumienia Transportu 

Samochodowego i Zaplecza Tecbnicz-

nego Motoryzacji. 287/t 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
mę na mieszkanie. Więc iUIESZKANIA nie podle I STABILIZATORY magne 
lrnwsk!.ego 7 m. 24 gającego kwaterunkowi tyc. ne wykonuje, telewl 
MIESZKANIE dwupokojo lub pokoju sublokatorskie zory naprawia natych· 
we, kwaterunkowe w blo go z osobnym wejściem miast Zakład Radiotech· 
ltach zamienię na trzy· poszukuje malżeństwo niczny, Piotrkowska 208, 
pokojowe, kwaterunko· bezdzietne. Oferty ;,19163" 1el. 210-19 19194 g 
we z wygodami. Bojow- Biuro Ogłoszeń Piotr• FARBOWANIE, odświe· 
ników Getta Warszaw- kawska 96 19163 g żanie skór, kożuszków, 
skiego 5 m. 35, Ili p. LEKARSK .• IE płaszczy skórzanych, obu 
godz. 8-10 19272 g wia - wykonuji:. Na· 

2 POKOJE z kuchnią, 
komfort, kwaterunkowe 
(Lódź - śródmieście) za 
mienię na równorzędne 
w Warszawie. - Oferty 
„19175" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 19175 g 
TRZY pokoje, kuchnia, 
wygody, śródmieście, kwa 
terunl<owe zamienię na 
clwa razy po pt•k,oju z 
kuchnią, kwatet'unlrnwe 
·- najcnętniej bloki. 0-
f~·rty „19189" Biuro Og!o 
s~eń Piotrkowska ~& 

DWA pokoje, kuchnia, 
wygody, bez c. o„ z tele 
fonem, r piętro, kwate
runkowe, Więckow;kiego 
przy Piotrkowslt iej - za 
mienię na podobne do I 

Dr BORECKI chnroby 
kobiece, Traugutta 9. -
Przyjęcia 16-18 19307 g 
Dr NITECKI specjalista 
chorób skórnych, wene
rycznych 16-18, Kiliń· 
sitiego 82 I 8946 g 
Dr KUDREWICZ specja· 
lista chorób we·nerycz-
nych, skórnych 8-10, 
11-16 ulica 22 Lipca 4 

Dr MARKIEWICZ spe· 
cjalista chorób skórnych 
i wenerycznych, Piotr· 
kawska 109-6 19123 g 

Dr ZIOMKOWSKI spe· 
ojalista chorób wenerycz 
nych, skórnych, 16-19, 
Pieotrkowsi<a 59 6229 k 

ROZNE 

wrot 19 18948 g 
NAJWIĘKSZĄ Ilość cle· 
kawych ofert matrymo· 
n!alnych z całego araju 
oferuje ,,Syrenka" - War 
szawa, Elektoralna 11. 
Inic:rmacje 10 zł znacz· 
kami 6246 k 

GLOBUU<l '7'_+·· 
-~ 

zapobiegaj(\ 
nlepo~ądanej ciąfy, 

Do nabycia we wszy. 
stkich aptekach, dro· 

KUPNO PRACA 
UCZEŃ (chłopiec) do 

SAMOCHOD osobow 
plętra (od Placu Wolnoś 
Ci do Tuwima). Oferty 

marki „Warszawa" 20 Y „19119" Biuro Ogłoszeń, 
~ P;ot:ltnwska 96 1>191 g 

w MŁODA, pracująca, kul 
PKO kupi Wojewóclzk · 
Związek Produ~entó 

gerlach, kioskach 
„RUCH" 

l lklepncb „ARGED" 
Cema '1 zl, na receptę 

2,10 zl. 
fryzjera pO<trzebny. Al. Trzo~y Chlewnej w Ło 

c1zl, ul. Narutowicza 59 

~ 
~ ~ 

~~"": ~o.ooo.· n . )~ 1(({ w 1;0.000.·lł; 0 
~ 100~0_::.~ 
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Obrony prac doktorskich 
Dziekan i Rada Wydziału Filozoficzno-Hi· 

storycznego Uniwersytetu Lódzkłego poda
ją do wiadomości, że dnia 17 grudnia 
1964 r., o godz. 10,15 w sali posiedzeń se
natu U.L., przy uL Narutowicza 65, sala 28; 
n p, odbędzie się publiczna obrona pracy 
doku;,rsklej mgr Aleksandra Swieżawskiego 
pt.: „Ziemia bełska w latach 1388-1462". 
Promotor: prof. dr Stefan Krakowski 
Recenzenci: prot. dr Aleksander Gieysztor 

(z Uniwersytetu Warszaw.) 
prof. dr Stanisław Zajączkow

ski 
Praca wyłożona jest do wglądu w Bibllo

tece Uniwersytetu Lódzltiego, ul. Matejki 
34/36. Wstep na rozprawe wolny. 

Dziekan i Rada Wydziału Ft,lozoficzno-Hl• 
storycznego Uniwersytetu Lódzkiego poda
ją do wiadomości, że dnia 17 grudnia. 
1964 r., o godz. 11,45 w sali posiedzeń se
natu U.L., przy ul. Narutowicza 65. sala 28, 
II p., odbędzie się publiczna obrona pracy 
doktorskiej mirr Janusza Kramarka pt.: 

I 
,,Wczesnośredniowieczne grodziska rycZYń· 
skie na Sląsku". 
Promotor: prot. dr Andrzej Nadolski 
Recenzenci: prof. dr Aleksancler Gfeysztor 

I (z Uniwersytetu Warszaw.) 

$WIATŁOMIERZ dobrej 
marki kupię. Oferty 
„6349" Biuro Ogłoszeń, 
Plmrkowska 96 6349 k 

SAXALT Selmera no
woczesny - kupię. Ta· 
ł:lnow, Gdańsk-Wrzeszcz, 
Matejki 16-2 , 6338 k 

Kościuszki 41 19361 

SAMOCHODY-

g Tel. 
gcdz. 

257·10, dzwonić 
8-15 19146 

turalna poszukuje poko· 
ju sublokatorskioY,(o. Tel. 

w 526-29 godz. 17-20 19109 g 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
matże11stwa? Napisz -
„Venus„, Koszalin, Od
rC'dzenia 6, Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre
sy 6331 k ! prof. dr Konrad Jażdżewski. 

g 
.;... _________ . Praca wylozona iest do wglądu w B1bho-

„ ... _____ .._ __ „, ___________ „.._, tece Uniwersytetu Lódzltiego, uL Matejki 

SPRZEDA.Z 
MASZYNĘ dziewiarską sa 
n.-czkową 6/BO w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Gandhiego 3·a ro. 32, I 
blok 77 1D097 g 

MOTOCYKLE 
SAMOCHOD DKW bla-
szankę Po remoncie za-
mienię na trzykołowiec 
„Welorex'' lub „skuter', 
Piotrkowska 277-3 front 

,,SYRENĘ'' 103 s nową 

~prz<:dam. Wiadomość te 
le fon 254·10 19064 g 

lllPRZET ARG ]J 
Komenda Milicji Oby 
ul. Sienkiewicza 26/28 

watelskiej 
ogłasza 

m. Lodzi, 
nie-

SA MOCH OD „Pobieda" z 
radiem sprzedam, Obro' n 
ców Stalin.gradu 55 (ga 
raż). Tel. 240·04 19202 g 
„WARSZAWĘ" z rad ie m 
okazyjnie sprzedam. c e 
na 45.000 zł. Plac Wol 
n ości 2 19140 g 
„MIKRUSA" (ulepszone 
go) po 18.000 km, now 
':gumienie sprzedam. 
lefon 371·65 od 

e 
e T 

godz. 15 

NAUKA 
ZAPISY na kursy kle 
ro wców wszystkich kate 

W OKRESIE PRZEDSWIĄTECZNYM 

ODNOSIMY DO DOMÓW 
ZESTAWY ARTYKULOW 

ZYWNOSCIOWYCH 

ZAMÓWIONE w SKLEPACH 
PSS 

f 34/36. Wstęp na rozprawę wolnv. 

Dziekan i Rada Wydziału Filologicznego 
Uniwersytetu Lódzkiego podają do publicz
nej wiadomości, że w dniu 18 grudnia 
1964 r. (piątek) o godz. 10 w gmachu Bi
blioteki Uniwersyteckiej, przy ul. Matejki 
34/38, sala nr 1, odbędzie się publiczna dy
skusja nad pracą doktorską mgr Poli Wer
towej pt.: „Charakter rodzajowy fabularne
go widowiska telewizyjnego". 
Promotor: doc. dr Bolesław Lewicki 
Recenzenci: prof, dr Stefania Skwarczyńska 

ograniczony na sprzed e Zlecenia przyjmują sklepy przy ul. ul.~ 
nych pojazdów mechan Kasprzaka 68, Snycerska 3, Limanow· 

przetarg 
aż niżej wymieni o- i:oril, ·,i,e1 y fikacyjn~ kl 

fO\VCÓ'W oraz mechanl icznych: 2 samocho- ków samochodowych 

prof. dr Jerzy Toeplitz. 
Praca doktors~ jest wyłożona do wglą

du w Bibliotece Uniwersytetu Lódzltiego, 
przy ul. Matejki 34/38, czytelnia główna. dów marki „Warszawa ~ t

1 

rs s skiego 41, Gdańska 30, Kopernika 55, 
26175 - cena wywol:aw r. Jaracza 92, Piotrkowska 152, Zielona 7, 
dy, 2 motocykli, m-k Przybyszewskiego 65, Zbiorcza 11. 

" nr podwozi 59291, przyjmuje TKWP. Rozp 
cza po 30.000 zł każ- częcie kursu kat. II 

i „M-72" pod w. zaw. dnia 12. XII. 1964 nr Informa<'le- 1 zapL!-y: Tu 
wywoławcza po 6.400 

Wstęp na posiedzenie wolny. 6320/k 

174253, 151111 - cena Rada Wydziału Prawa Uniwersytetu Lódz• 
zł każdy, 2 motocyk k OOPŁAJNOS'c' MINIMALNA kiego podaje do publicznej wiadomości, że 

wima 15, godz. 8-20, tel 
li, m-ki „Junak" nr 25E-OO 6247 

podw. 4920, 57056 - a dnia 18 grudnia 1964 r., o godz. 12,30 w sa-
4.800 zł każdy. Pr.zeta u li konferencyjnej Collegium Iuridicum, przy 

cena wywoławcza po KURSY kroju i szyci rg odbędzie się w I, II, III stopnia, haft 
dniu 18. XI!. 1964 r., w Szczegółowych inforn;iacji udzielają te- uL Narutowicza 59a (wejście od ul. Skla-
Kultury Milicjanta w u lefonicznie niżej wymienione oddziały: dowej), odbędzie się publiczna dyskusja nad 

o godz. 10 w Domu maszynowego, kwlató 
Lodzi przy ul. Nawrot sztucznych, kapeluszni 

27. Pojazdy oglądać m P PSS-Bałuty, tel. 390-02, PSS-Górna, tel. rozprawą doktorską mgr Eugeniusza Sin· 
nr 7 codziennie w godz 393·78, PSS-Polesie, tel. 260-77, PSS· dlewskiego pt.: „Dzieciobójstwo". 

ożna przy ul. PKWN 
ctwa damskiego, wyr ob 
kołder organizuje TKW 

12-14. Wadium w Zapisy codziennie Gdań 

wysokości 10% ceny wyw MO m. Lodzi ~ Sródmieście, tel. 373-13, PSS-Widzew, Promotor: doc dr Stanisław Pławski 
vvplacać na konto Komendy tel. 356-96 oraz dział reklamy, tel. Recenzenci: prof. dr Tadeusz Cyprian 

oławczej należy sita 16 (szkoła) god 
8-18 6076 

w NBP IV/OM w Lodzi nr konta 908-110- NOWOCZESNY krój dam 238-10, w godz. B-10. prof. dr Mieczysław Siewierski. 
244. Przetarg przeprowadwny zosk tanie.kzg~ ~;ibk~zie~~e,fY g~ar~~lcJ~~ Czas to pieniądz - korzystajcie z nowych usług! 283/t Rozprawa doktorska jest wyłożona do 
dnie z zarządzeniem ministra omum acJ1 wynalazkiem mistrzyni wglądu w Bibliotece U.L., przy ul. Naruto• 
z dnia 23 sieronia 1960 roku. 6333/k Mechlińskiej, Nawrot 32 ------------------,----~-~ wicza 108. Wstęp na posiedzerłle wolny, 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
straż Pożarna 
Kom. MO m. Łodzi 
Inform. kolejowa 
Inform. telefoniczna 

TEATRY 

07 
09 
08 

292·22 
581·11 
03 

TEATR JARACZA (J'ara
cza 27) g. 19 Występ 
opery LódzkieJ 

TEATR NOWY (Więckow 
skiego 15) g, 18 „Pan 
Geldhab" . 

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Indyk" • 

'.l'EATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu nr 21) 
g. 17 „Robin Hood" 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 16 „zaczarowana 
zatoka„ 

OPERETKA (ul. Pólnoc· 
na 51) g. 19 „Ciotka 
Itarola" 

Tl:ATR ARLEKIN (Wól· 
czafiska 5) nieczynny 

OPERA (Teatr Jaracza) 
g. 19 „Damy i huzary" 

WYSTAWY 
BIURO WYSTAW ARTY· 

STYCZNYCH (Piotrkow 
ska 102). Wystawa tka 
nin unik.a'owych Hen
ryka Kub ika. Czynna 
od 1n-13 I 15-18. 

O~RODEK PROPAGAN· 
DX SZTUKI (Pąr.k ~!en 

kiewie<ia) Wystawa pn. 
„Osiągnięcia PWSTiF z 
okazji 15-lecia uczelni". 
Czynna codziennie od 
10-18, 

Si\LON FOTOGRAFIKI 
Ł.T.F, (A. Struga 2). 
Wystawa fotografiki ru 
muńsklej, Czynna od 
13-18. . 

Sienkiewicza). Wystawa 
pt. „Niektóre problemy 
ewolucji". Czynne od 
godz. 10-17. 

Pl\LMIARNIA - g. 10-18 
ZOO (ul. Konstantynow

ska 6-10). Czynne od g. 
9 do 16 (kasa do 13). 

KI N A 
POLONIA - „z powodu 

MUZEA kobiety" od lat 16 (fr.) 
MUZEUM HlSTORU RU· godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 

C:HU REWOLUCYJNEGO 20 
(Gdańska 13, tel. 364·42) \\'JSŁA - „Nagle ostrze" 
Wystawa „Polacy w od lat 16 (ang.) godz. 
walce o zwycięstwo i IO, 12.30, 15, 17.30. 20 
utrwalenie władzy ra- WOLNOSC - „Fanfaron" 
dzieckiej". Czynna g. od lat 16 (Wł.) godz. 10, 
11-13. 12.30, 15, 17.30, 20 

MUZEUM WŁOKJENNI· WŁOKNIARZ - „Pięciu" 
CTWA (Plotrkows.ka 282) od lat 16 (poi.) godz. 
Wystawy: ,„Tkaruna poi 10, 12.30, 15, 17.30 20 
ska .-:' zb1or_a~h mu~ ZACHĘTA - „Twarzą w 
z~um , „Z dzieJó":' w!? twarz" od lat 16 (jug.) 
kiennlctwa łódzkiego • godz. 10 12 14 16 18, 
czynne od 10-17. . 20 ' ' ' ' 

MUZEUM SZTUKI (Więc ADRlA (Piotrkowska 150) 
kowsk1ego 36). W~sta· „Serca trzech dziew

wa „Malarstwo wieku cząt" od lat 16 (jugosl.) 
Oświecenia . W Polsce" godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
Czynne go~z. 11-19. 20 

'1UZEUM ARCHEOLOGI· DKM (Nawrot nr 27) 
CZNE i ETNOGRAFI· „Foto•Haber" (węg.) od 
CZNE (Pl. Wolności 14) lat IR godz. 16, 18, 20 
Wystawa pt. „Sztuka DW?RCOW~ . (Dw, Kali-
jawajska" czynne g. s!t1) „Dz1eJe pewne· 
10-16 go baletu'', ,.Bukiet 

MUZEUM KATEDRY E· gwiazd", „Kurpie" g. 
!\'.OLJJ:C.JONl~~;.u (~!!~~ ~o. 11, l2, 13, 14, 15, 16, 

CO!!ldzte?KtfOY! 
(USA) godz. 15.30 „Na· ul. Zbocze 18. Szpital 
dzy wśród wlll,ów" od im. H.' Jordana, ul. Przy 
lat 16 (NRD) (panora- rnllnlcza 7•9 - z dziel· 
ma) godz. 17.30, 20 nicy Sródmleście, J Kii· 

Al. Kościuszki 48, tel. 
324·09 od godz. 19-4. 

Z MIASTA 
STYLOWY - STUDYJNE nika AM im. Curle·Skło· Dziś, w LOK (Trau
(Kilińsklego 123) „Za· dowskiej, ul. Curie·Sklo· gutta 18) 0 godz. 18 od
lotnik" od lat 12 (fr.) dowsklej 15 - z dziel- czyt pt. i.Bogactwo, czar 

17 18 W k dl ó „ godz. 16, 18, 20 nicy Górna oraz z 14 i piękno wołżańskich , , 19, 20, 21 " szyst o a ps w STUDIO (Lumumby 7-9) Rejonowej Poradni „K" mórz". 
GDYNIA (Tuwima nr 2) (ang.) od lat 16• godz. „Mój wujaszek" od lat z dzielnicy Widzew, ul. w Salonie Fotografiki „Kuba w ogniu" od lat 16, 18, 20 1 (f ) d 17 15 · 

16 (kub.) godz. IO, 12, PIONIER (Franciszkańska ~ ranc. go z. · • Szpitalna 6. . (A. Struga 2) dziś o go-
14, 16, 18, 20 31) „Kocham clę łycie" 19·3° C~lrur11ta Poludn~e . - dzinie 19 odczyt r. Strze· 

HALKA (Krawiecka 3·5) (panorama) od lat 16, TATRY (Sienkiewicza łO) S7 pttal im. N. Barltckie- mlecznej pt Portret fo-
„Uczta wigilijna" od (radz.) g. 10, 12, 14, 16, „Brzydkie kaczątko", go, ul. Kopcińskiego 22. tograflczny•; " 
lat 16 (hiszp.) godz. 18, 20 „PiotruS i zwl~fciadlo", Chl~urgla Północ -.Szpi ŁDK przyjmuje zgłosze 
15.45, 18, 20.15 POKOJ (Kazimierza 6) „Miś zabijaka • .,Baj· tal im. N. Barl!ckiego, nia ins~tucji i zakła· 

ŁĄCZNO$(; (Józefów 43) „O czymś innym" od ka 0 doktorze" godz. ul. Kopcińskiego 22. dów pracy na Imprezy 
„Zabawna buzia" od lat 16 (czeski) godz. 16, 16• 17 „Złoto" (panora- Laryngologia Szp. Im. choinkowe dla dzieci w 
lat 16 (USA) godz. 19 18, 20 ma) od lat 16 (pol.) g. dr Pirogowa, ul, Wól- wieku od 4 do 14 lat. 

I DK (T ta I 18, 20 c1ańs.ka 19". Informacje pokój 106, · ra_ugut nr. 8,>, POLESIE (Fornatsk!ej 37) " 
„życie nie jest łatwe „Cichy wspólnik" (ang.) DY:lURY APTEK Okulistyka: Szpital im. tel. 317-73, 279·39 w godz. 
(:Vł.) od la.t 16, godz. od lat 16, godz. 17, 19 Gagarina 8, Plotrkow- dr Jonschera, ul. Mlllo· 11-15. 
lo, l7.30, 20 POPULARNE (Ogrodowa •ka 127, Tuwima 59, Zie now~ 14.. • Komitet szkolny ZMS 

\fEWA (Rzgowska nr 94) 18) „Pogromczyni ty· Jona 28, Limanowskiego . ~h1!urg1a I laryngologia pczy V LO przyjmuje 
„Sędzia dla nieletnich" grysów" (radz.) od lat 37, Pl. Wolności 2, Rzgow dz1ec1.ęca: Szpital im. Ko· zgłoszenia grup działa· 
(NRF) od lat 16 godz. 7 godz. 16, „V C" od ska 147 nopmcklej, ul. Sporna nia do konkursu na pla-

j 18 • 36-50. ka! z okazji In ZJazd:i 16, 18, 20 lat 16 ( ug.) godz. • DYŻURY SZPITALI Chirurgia szczękowo• ZMS. 
MAJA rKl!lńskiego 178

> 20 Szpital im. M. Maduro •warzowa: Szp. im. Bar- „o filmie radzieckim" 
„Pechowiec na prerii" ROMA (Rzgowska nr 84) wicza, ul, M, Fornalskiej llckiego, ul. Kopcińskie· mówić będzie dziś o go-
od lat 12 (USA) godz. „Dwa złote colty" (pa 37 - przyjmuje rodzące ~<' 22. , dzinle 18 red .. T. Lessman 
16, 18, 20 norama) od lat 16 (USA) i chore ginekologlcznie Toksykologia: I Cen- w Ośrodku TPP·R 1Sny-

MŁODA GWARDIA (Zie godz. 10, 12.30, 15, 17.30, z 11 Rejonowej Poradni tr:ilny Szpital Kliniczny cerska 8), 
lona 2) „Dylemat" od 20 „K " z dzielnicy Wi- WAM, żeromsk!ego 113. Dziś o godz. 19 - w 
lat 16 (duński) godz. IO <;;OJUSZ (Platowcowa 6) dzew, ul. Szpitalna 6. Noena pomoc lekarska Klubie Zarz. Woj. ZMW 
12.30, 15, 17.30, 20 „Pięć dni, pięć nocy" Szpital im. H. Wolf, 011yjmuje zgłoszenia te- „Zarzewianka" (ul. Ja• 

YIUZA (Pahianklta 173) od lat 12 (NRD) godz. ul. Łagiewnicka 34-36 - lefoniczne w gr>dz. 19 racza 45) - wl~czór lite 
„Wilczy bilet'' od lat 17, 19.15 z dzielnicy Baluty ora1 CT ·' 5 na nr tel. 444-44. racki poświęcony twór• 
16 (poi.) g. 16, 18, 20 STOKI (Zbocze) „30 lat z 10 Rejonowej Poradn' Nocna pomoc pielęg- c70ścl Juliana Kawalca, 

OKA (Tuwima nr 34) śmiechą" 0<1 J.at S „H;'! c, dzielnicy :Wid~ew, niarska dla m. Łodzi - Prełegmt red. J. Papier. 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 292 (5601) ł 
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Zwycięstwo hokeistów 
Hokeiści ŁKS ponownie zdy-

Otwarcie V turnieju. ZMS i „Dziennikau w a 1 k 0 we r y 
Le V S k ; Sta rt 3 . 2 Paunova i Markova, w zespole • ··-

stans owali Baildon I znaleźli się 
na 5 miejscu w taheLi ligowej z 
11 punktami. Mają to do za
wdz i ęczenia zwycięstwu, jak.ie od 
nie śli w Katowicach nad Górni
kiem (Murcki) 4 :3. 

li - • Startu: Latek, Sajczuk i Her- Glówna u•wa•ga kibiców S1po>r-lffo~1<:1 Walasek: - SUl.fUXllY,owlD-men (n) to•wych l.iod:m .zwrócona zosta- s•k~. aż tu nagle.„ 

Najlepszy w zespole łodzian 
okazał się Rożeń. Zdobył on 
dwie bramkl I był wspólautorem 
trzeciej. Dalsze dwie bram.ki dla 
ŁKS uzyskali Fryzlewicz i Zy
dlewicz. 

Jutro drużyna ŁKS rozegra w 
Warszawie mecz z Legią. 

Balcerowski mówi 
o turnieju olimpijskim 
W najbliższą środę, 9 grudnia 

o godz. 18.30 w lokalu Łód;okie
go Ośrodka Szachowego, Zachod
n ia 91, mistrz Witold Balcerowski 
spotka s ię z entuzjastami gry 
szachowej. Pod-zieli się on uwa
gami na temat przebiegu ostat
niej olimpiady szachowej, roze
granej w Izraelu. 
Wstęp wo1'ny. 

Dobry mecz 
ŁKS z 

Koszykarki ŁKS przegrały w 
Krakowie z mistrzem Polski, 
Wisłą różinicą dwóch pun,któw 
60:62. Porażka ta nie przynosi 
im ujmy, co więcej, postawą 
swą zaimpooawaly wszystkim. Zy 
skały bardzo pochlebne recen
zje. 
„Przegląd Sportowy", relacjo

nując to spotkanie, pisze: 
„Łoozianki rozegrały doskona

h partię, będąc zupeł•nie równo
rzędnym przeciwnikiem dla 
swych renomowanych koleżanek. 

Do ostatniego miejsca zapeł
niły się wczoraj trybuny Pała
cu Sportowego. 

E. Siąpień 
członkiem zarządu PZT 
Prezes Miejskiego Kilubu Te

ni,sowego, Eug,eDJiusz Stępień 
ws•zedl do zarządu Poil:skiego 
Związku Tenisowego. 

PolSJki Związek Tenisowy po
stanowił na ostatnim w;;lnym 
zebraniu zwrócić więkSJz,ą uwa
gę na sz.kolenj.e młodzieży i na
le·żyte wykorzystywanie sezonu 
zimowego. Przyczyni się to do 
zdobycia przez poszczególnych 
zawodników dobrej kondycji, 
tak bardzo potrzebnej w czasie 
rozgrywania nieraz długotrwa
łych pojedynków. 

koszy kurek 
Wislq 

Tak świetnej postawy nie. tylko 
nie s,podziewaLi się po łodzian
kach kra•kowianie, ale nawe.t 
sarn Ich trener J. żyliński, który 
mimo porażki, miał zadowoloną 
minę''. 

Przegrana z Wisłą sprawiła, że 
drużyna ŁKS zinajduje się obec
nie na 6 miejscu w tabeli. Naj
bliższy mecz łodzianki rozegrają 
w niedzielę, 13 bm. również na 
wyjeździe, mia'llowicie w Gdań
sku ze Spójnią. 

Na uroczystość otwarcia 
V Turnieju Pitki Siatkowej 
ZMS i „Dziennika ł,ódzkiego". 
przybyła mlo<lzież szkolna, na
uozyciele, działacze sportowi i 
kibice. 
Imprezę otworzył kurator 

okręgu szkolnego mgr M. Wo
źniakowski. 

W. loży honorowej zasiedli 
m. in.: sekretarz KC ZMS 
Ignacy Gajewski, redaktor na
czelny „Sztandaru Młodych" i 
członek KC' 7.:1\llS Jerzy Felik
siak, zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy KC 
ZMS l.\łarek Jaroszewski, se
kretarz KŁ ZMS Jan Matyjasz
czyk, przewodniczący ŁKKFiT 
Wacław Zatk.e. 

Defilada, kwiat.y, gratula-
cje i część artystyczna w wy
konaniu zespołów młodzieżo
wych. 

Po otwarciu turnieju roze
grany został mecz piłki siatko
wej drużyn żeńskich Levski 
(Bułgaria) Start (Łódź). 
Spotkanie sędzli·owane przez p. 
Hofmokla zakończyło się zwy
cięstwem siatkarek Bułgari:i 
3:2. W drużynie gośd wyróż
niły się: Radeva, Andenova, 

Pierwszy krok bokserski 
Pierwszy jesienny krok bokser

ski rozegrany będzie w dniach 
10, 11, 12 bm. 

Zawody odbędą się w sali 
Rudzkiego Klubu Sportowego. 
Początek zawodów w czwartek 
i piąteik o godz. 17.30, a w so
botę f1naly o godz. 18. 
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PROGRAM I 
8.00 Wiad. 8.05 Muzyka I akt. 

8.30 Edward Grieg - I Suita 
orkiestrowa. 8.45 Chwila muzyki. 
8.50 „Z mojej teczki". 9.00 Aud. 
dla dzieci pt. „o roku ów". 
9.30 Wiązanka melodii rozrywko
wych. 9.40 Dla przedszkoli słuch. 
;pt. „Wiejska Psota". 10.00 Muzy
ka polska. li.OO „Dobry wuja
szek Snap" - opow. 11.20 Kon
C<?N estradowy. 11.50 Aud. „Ro
dzice a dziecl<o". 12.05 Wiad, 
12.15 „Rolniczy kwadrains". 12.45 
„Na swojską nutę". 13.00 Aud. 
pt. „Jak Maciek Dra,tew.ka po
mógł Sziwedów z Warszawy pr-ze 
pędzić". 13.20 Muzyka dla ·wszy
stkich. 14.00 Radiopro·blcmy. 14.15 

„Partyzanckim szlakiem". 19.55 
Chwila muzyki. 20.00 Dziennik. 
20.26 Wiad. sportowe. 20.35 Słuch. 
„Grzegorz Dyndała", 21.40 Z mu
zyki dawnej. 22.05 Wieczorny kon 
cert życzeń. 22.45 Kwadrans pio
senek. 23.00 Wiadomośoi, 

PROGRAM li 

18.05 (Ł) Melodie ukraińskie. 
18.15 (Ł) Aud. dla mlodzieży. 
19.30 (Ł) Dwadzieścia minut z 
Ray Charlesem. 18.50 Uniwersy
t<'!t Radiowy. 19.00 Wiad. 19.05 
Muz. i a.k>t. 19.30 Kalejdoskop 
kultmalny, 20.00 (Ł) „Mtlość w 
przebraniu" fe!. 20,15 (Ł) Kon
cert życzeń. 20.45 (Ł) Wybitini so
liści - Lew Własenko - forte
pian. 21.00 Z k.raju i ze świata. 
21.27 Krrnnika sportowa. 22.1 O 
Uniwersytet Radiowy. 22.25 „Am
bicje i starty" aud. 22.40 Między 
narodowa Trybuna Kompozyt>o
rów przy UNESCO. 23.21 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna. 23.50 
Wiad. 

TELEWIZJA 

• /;a w ost/J!tnU:h dniach na ring Kubacki, który miat .rię ~ 

Uwana, s1'atkarze Bałut w W<!>rsza!Die wa•U:zyli P'iflŚ- kać z La.skieim, nie przyjech4'& S ciarze naszej Gwairdit o utr7.y- a.o WMszaiwy. 
ma111ie się w I lid.ze, wz;ględ·nie Na nlng w .ychoda'I. Kul.ej. 
o zajęde jeodinego z czo.lo•wych . 
mieoj•s•c w tcvbelce punktacyj•MJ. Cze1ka publvczność.. c;zeik1Q,jfł 

Komisja techniczna turnieju 
siatkówki ZMS i „Dzienni·ka 
Łódzkiego" stwie1rdziła, iż sala 
Technikum Papierniczego przy 
ul. Emilii Plater nie nadaje się 
do rm,;grywek I w związ,ku z 
tym zaszła konieczność przenie
sie.nia wyznaczonych na niej 
spotkań do innej sali. 

Drugi ring znajdował się w dZ'ienn~karze i sę~~ei; ale 
hali na Widzewie, gdz,ie bo- bewlwtecznie, bo .Joze<fUJ!_k zre
kserzy Wi>dzewa rato,waii się zygnowal z wa•lki z m>tis•trzem 
przed spadkiem z II ligi. o.ztmpij's1kim. Ostatec~ie przy-

. . ·, znany został GWOJrdi1 (War.sra.. Tu i tann niepow.aa:enva. wa) wa•bk.owerr. Publiczność jen 
Tak więc rozgrywki II I IV 

grupy chłopców szkół średnich 
dzielnicy Bałuty, wy.znaczone na 
11 i 14 bm. przeruiesione zostały 
do sa.li XXVIII LO na ul, Ma
stkowskiego nr 23. Godziny roz
poczęcia spotkań nie uległy 
zmiani€. 

Dobrze si.fi .stafo, ze byl.e'"!' wyraźnie niezadowolona. 
osobiście ś~adkiem wyda·rzen Pa.da druga bomba. 
w. Wwrszaww. Wszy.s,tko zaqxi- Stańczyk.owski nie .staje do 
Wta•da'ło . to, że mecz b~- wal.ki z Wala.ski.em. 
dzve wy1qt1_k.owo de11Wlwy. S']Ji- Powstaje zamies.zaroie. Pu• 
ku za,po:wiedziai m . . m. ta1kve bli!Cz1wść protes·tuje i ma 'l'ację, 
POJedynk,i, J'<!>k: Ku·Le>J - Józe- Przyszła przede.Z t rapła.ci-la 

-------------------------- za bilety ws~ępu na mecz; a 

Zaprzepaszczono & punktów 
O bokserac'h Gwardii (Lódź) I padnie w m:dchod.zącą niedzie-

pisać można i doborze i źle. lę, kiedy to BBTS spotka &lę u 
Raz zasługują oni na wyjąt- siebie ze 100-procentowym mi

kowe pochwały, a po tygodniu strzem Hutnikiem, a Gwardia 
trzeba za.Orać się do ootrej kry (Wars:zawa) podejmować będziP 
tyki. u siebie drużynę Wybrzeża. O 

Mecz wawzawski naSl\ffiąl sza.nsach drużyn i punktach po 
wiele przykrych refleksji. W mówimy innyrr,i razem. Tym
przededniu batalii o pozosla- czasem ~ra.caJmY do meczu 
nie w I lidze oddano aż 6 pkt. warszawskaego. 
walkowerem (!), Cichc.cki przechodzi okres 

spadku fo11my. Przegrał on z 
Sytuacja w lidze jest nadal Wichtmanem. NatomiaSJt dobrzr,i 

otwarta .. Jest Jeden spadkowicz walczył, chociaż przegra!, z Rę 
- Astoria. kawkiem Radzilmwsiki. Na 

Szukamy cllt"llgiego, oklaski zasluż~l ~ielich. Pok?
nał on Gawroosk.lego. Sympatię 

Morże BBTS, a może jedna publiczności wars:zawskiej 21do-
.z Gwardii? był Flas=an, który w pięk

Po przegranym meczu w 
Warszawie, łodzianie zajmują 
5 miejsce w tabelce i majq 
jeszcze do rozegrania spoLka
nie z Polonią w Gdańsku (13 
grudnia) oraz 20 grudnia ostat
ni mecz w Lodzi z · BBTS. 

Wydaje się, że decyzja o 
sipadku drugiego kandydata za-

Konkurs zreczności 
inzdy samochodowel 
W konkursie jazdy zręczno

ściowej na samochodach wzięło 
udział 53 zawodników-~ 

lmprecza zorganizowana przez 
Automobilklub Polski w Łodzi 
wzbudziła duże zainteresowanie, 
gromadząc na Placu Zwycięs1lwa 
tłumy widzów. 

W klasie i zwyciężył 18-letni 
Jacek Janysek, a w klasie V -
Andrzej Adamski. 

Konkurs w klasie III wyg,rał 
Ryszard Wesołowsk.i. 

nym stylu wypunktow.al Teofi
la:ka. I j-eszcze raz ambicja 
·oraz s.towa uznania pod edre
s,em Łoikiewicza. łod.zia.nin za
demonstrował boks szybki i 
odważny. Przegrał z lepse;ym 
oid nieg·o technicznie, wys.zk:ol<> 
nym Szymaniakiem. Wydaje 
się nam. że wraca do formy 
Józefowicz, którego czekają 
jes.zcze dwa poważne pojedyn
ki z Wnękiem (Polonia) i -
chyba z Pi€trzykowskim (20 
grudnia w Lodzi). 

Po niedzielnych meczaoh ta
belka wygląda następuj~oo: 

1. Hutnik 12 20 160:80 
2. Wybrzeże 12 14 124:111 
3. Legia 12 14 121 :117 
4. Gwardia (W) 12 13 127 :113 
~.Gwardia (L) 12 12 fat:llli 
6. Po.Jonia 12 12 124:llc 
7. BBTS 12 11 lJ.[):121 
8. Asitoria 12 o 59:187 , ___________ ... 

nie za WiJJl'k.owery. 
Ostatecznie mecz jest prze

grany 6:14 i stracone dwa cen
n.e punkty. Finał tego moczu 
ma sill rozegrać na zebraniu 
dzialaczy sekcj.i bokserskiej 
Gwafdi,i (Łódź), która zamierza 
wyciągnąć ko•nsekiwencje w sfo
swnlcu do nie.subo'l'dy·nhwanych 
pięściarzy. 

Ta.Tc ozy inaczej bo•ks,e.rzy 
Gwardii (Łódź) do•brngo wra
żenia nie pozostawili w War
s=awie i trz,e.ba poważnie nad• 
werężonq opin.ię w ja>kiś spo
sób ndprawić. 

Pięściarze Widzewa chocia~ 
wy91·ali meicz z Bu.rzą 12:8, to 
jednak zabraik.ł.o iuta szczęś
cia (w ma:lych 1nmktach) i Wi• 
dzewo•wi przypa,dl w udziaLe 
smutny los pożegMnia stę z 
zapleczem I Ligi., 

·Do n.ie:co w,e.s.elszych mo1nen• 
tów zalic.zyć trze•ba zwycię· 
stwo ho/wi,stów LKS nad Gór· 
ni1l"ie•m Murcki, no i oczywiś
cie spotkanie lwszy.lwwk ŁKS 
z Wisl.ą. Dawno zapowiadany 
po'e1dyn,e.k oobyl się w Kra/ro
wie i cho·oiaż zaik01iczyl s,ię zwy 
cięstwem Wisły (1"Óżnicq zaled
wie> 2 piet.) - to jedna1k s.pot
kmiie to <los-tarczylo lkznie ze
branym ld·bkom wielu przeży~ 
sporto1wych. 

J. NIECIECKI 

Witczak i Borowski 
naHepsl (11 szabll 

W rozegranym ostatnio w Ło· 
dzi Epotkamiu reprezentacji szer
n-ierrzych okręgu łódzkiego i po· 
morskiego, zasłużone zwycięstwo 
odnieśli łodzianie 3:1. Należy pod 
kreślić, że w sklad re.prezentacji 
okręgu pomorskiego wchodzili 
najlepsi szermierze trze.eh woje· 
wództw: gdańskiego; olszty1'1skie
go i bydgoskiego. ,,Mówi RozgłoSnia Harcerska". 

14.30 Utwory Francisz.ka Boiel-

8.30 Wiad. 8.35 Przegląd prasy 
literacltiej. 8.45 15 m1nut z Po
znańską 15 Radiową. 9.00 Kon
cert. 9.50 Publicystyka między
narodo-.wi. 10.00 Aud. o twórczo
ści G. Morcinl<a. Il.OO Kan.taty 
Jana Sebastiana Bacha. 11.40 Eko 
nomiczny problem tygodnia. 11.55 
Chwila muzyki. 12.05 Wiad. 12.15 
Muzyka ludowa. 12.50 „My i na
sze dzieci". 13.00 W. A. Mozart 
- Koncert C-dur. 13.25 „Alma
nach radiowy" - gawęda. 13.45 
' ' rytmie tańca l piosenki. 14.30 
llfelodie srebrne.go ekranu. 14.45 
Aud. dla dzieci „Błęki>tna sztafe
ta". 15.00 Gra ork. Alyn AiJ!ls
wortha. 15.30 Dla dzieci ,odc. pow. 
pt. „W krailllie sztuki. 15.55 Chwi 
la muzyki. 16.00 Wiad. 16.0!i 
„Dobroć" opow. 16.25 Pieśni kom 
pozy!orów wspólczesnych. 16.45 
(Ł) J.nf. dnia. 17.00 (Ł) Utwory 
na altówkę. 17.15 (Ł) „Wiosna" 
- suita symf. 17.30 (Ł) Aktua1no 
ści łódzkie. 17.50 Aud. aktualna. 

16.50 Wiadomości dnia (Ł). 17.00 W konkurencji „Syren" naj-Dzi€<!1nik TV (W), 17.05 „Lebnia lepszy byt Kalinowski. a „War
buna" - film dla dzieci (W). szaw" Skipor. zespolowo wygra-17,15 „Co warto zobaczyć?" (W). ła druga drużyna Automobilklu-
17.30 „Moje miejsce w życiu" bu, w składzie: Ryrn!er, Rogo
(Poznań), 17.00 „My ze Spaszka" ziński, Kępiński i Cze.kala. 

I TOTO· LOTEK z łodzian wyróżnili się: we 
dieu, 15.00 Wiad. 15.10 Muzyka 
ludowa. 1•5.30 z życia zw. Radz. 
16.00 Fragmen.ty bale.tu „Sklep 
czarodziejski". 16.20 Utwory kla
we.syin,owe, 16.35 Program mło
dzieżowy - „Ja i praca". 17.00 
Wiad. 17.05 „List z Polski". 17.25 
„Szczęściie rodzinne" odc. 17.45 
„Pięć minut o wychowaniu". 
11.50 Publicystyka międzynarodo-
wa. 18.00 Koncert dnia. 19.00 
Kurs języka rosyjskiego. 19.15 
„Zielony magazyn". 19.30 Aud. 

- film dla dzieci (W). 18.25 „9 W konkurencji kobiet wyr6:inirnintt1t" - teleturniej (W). 18.55 la się trena Deczyńska. 
„Liczą si,ę tylko czyny" (Kat.) Kryształ.owy pucha.r PZMot, 
19.30 „Spiewa Fryderyka Elkana" przeznaczony dla zawodników 
(Łćdź). 19.50 Dobran.oc (W). 20.00 startujących na sprzęcie krajo
Dziennik TV (W). 20.30 „Winny" wym, zdobyli Kalinowski i Mar- film fab. prod. franc. od Ja:t tynka. 
16 (Katowice). 22.10 PKF (W). I Najlepszy czas dnia uzyskał 22.20 Wiadomości dziennika (W). Kalinowski - 2.37, 

1 o. 19, 20, 29, 30, 31 

I 
dod. 46 

,,KUKUŁECZKA" 

1, 2, 9, 16, 20, 33 . ' 
~--·~ 

florecie kobiert Elsner, która m. 
in. pokonała rutynowaną Mante
jównę oraz Gruszczyńska, we 
florecie mężczyim Kurant 1 Kacz
marek, w szpadzie Kurant i Ma
teC'ki oraz w szabli Witczak I 
Borowski. W drużynie lódzkiej 
zawiódł szpadzista Wilk, który 
wy!(rał tylko jed,ną walkę. Z go• 
ści najlepiej wypadli: we flore• 
cie kobiet Mantej oraz z męż
czyzn Buśko i Jaworowski. 

Vv przyszłym roku podobne spot 
k~nie odbędzie się w Gdańsku. * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

- Znam - przebieg! oczami :va.pisaną kart
kę pa,pieru i iprzybla<l! nieco. - Do jasnej 
cholery. Fakiyczinie s•ied:Zli. , 

- Trzeba się likwidować z terenu - po
Wi€dzial Stasiak, zniżając glos. - Mu:Slimy tyl
ko zala.twić z to;wai!'em. Szkoda. Duża par
tia. 

- z j•akim towarem? - Rysio zmowu zro
bił się podejrnliwy. 

- No jak to z jakim? Z tym z KOI15tan-
cina. . 

- To Marian jeszC'Ze tego me 01Pędzlowal? 
- Nie mic.l prŻez kogo. Sluichaj, a może by 

Magdalena.„ 
- Ta dizliwka nie chce jlUŻ dlla nas p;I'aco

wać - prychnął ze złością Rys'i'o. - . We łbie 
jej s.ię prze<Wlróci!o. HisteryC21ka: p~akrew. 

- Ale na tę fotografię :z;godz;1ła snę. 
- Takie numery dQ,a żal'tu to ooa l'llbi, 

ale woz.ić nie chce. 
- Po diabla Marianowi było tak.ie '.W.ję

cie? - zairyzylwwal Stasiak. - Bo przecież 
nie dla. rozrywki, 

Rysio wzrusz.ył ramionami. 
- A choloca g~ wie. !Uzal, :z;a.placil. to się 

zrobiło. Nic znowu takiego i;adzwyczajne.go. 

Chciał chyba temu .facetowi paslk.u~ny kawal 
zrobić. Bo jak by Jego zonie te.kie rlldjęcie 
z golą bab>ką iposilaI, to możesz pa:n sobie 
WyQlbrazić, 

- Trzeb-a było trochę rorsy wydoić z fra
jera - powiedlz:ial Sta.slia;k. 

Rysio nie po•d.iął tego temastu. Z<llpaJił pa-
pieroisa.. Po chwili spyta!: 

- DaWlllo pracujesz z MariaJ11em? 
- Będzie j'llż przeSJzfo dwa lata. 
- Jakie m~z ps•eUJdo? 
- Mów mi H~iek. 
- Dobra. Niooh będzie HenJek. Ty także 

ąolyw<sz? 
- Najwyżis·zy czas się likwidować. Marian 

na śleidz:twie będizie s~pal, To mięczak. 
- Masz rację. Dawniej inaczej o nim my

ślalem. Mari;:n jest dobry, dokąd Wl;'Zys:tko 
gra. Ma fan.ta,zję, ma dvhre pQllTiysly, ale ~ak 
coś zaczyna nawalać, to klops. Nie mozna 
na niego liczyć. 

- Liczyć rno:i)n,a tyil.ko na siebie mruknąl 
Staisiiaik.. - No oo, skiombinujesz mi jakąś 
meli:nę na dzisi€'jS?,ą noc? · 

Rysio zawah<l s•ię. - W jalki ty w~aściwie 
IS!posób 'Zinalaizleś mnie w tej knajrpie? - sipy
tal nagle. 

SLasiak byl przygotowany na to pytanie. 
Z uśmiechem sipojrzaJ na mówiącego. 

- W tu.tejs,zej komendzie milicH dowie
działem się gdzie cię mam sZJUkać. 

- Nie wygflwpia.j się. Nie lubię ta.kich żar
tów. Przede&: mnie nawet nie znałeś. Nie 
wiedziułeś jak wyglądam. 

Sta,siak ikileipnąl poofale oprY'sizka po ple
ca·cih. 

- Coś ty, Rysiek„.? Za kogo mnie masz? 
Jak się dowiecl:ztialem, że Marian siedzi, to 
pos,zedQem do Celiny i od niej dostałem two-

je ziddęcie. Podumc:łem chwllę i dOS1Zedlem 
do wniosku, że nie możesz być nigdzie in
diziej jak tyiko na Wybrzeżu. Obdecialem 
wsa.y•SJtkie k11Jajpy w Gdańsku, w Gdyni i w 
So1pocie i wreszcie cię zdybałem. Marian 
prosit, żeby ci dać cyn:k, no to mU1Sdal€rn to 
:zrobić. 

- Za bardzo jesteś o rimie trOSlkliwy - po
wiediz:ial Rys'io. - Aż mi się wierzyć nie 
chce, żeby kit.oś obleciał caile Wybrzeże tylko 
po to, żeby mnie 051trzec. 

- Bywzją jeszcze porządni ludzie na świe
cie. Powinieneś to docenić i skombinować mi 
jakiś nodeg. 

- No dobra - ZJdecydowal się wreszcie 
Rysio. - ZabiO>rę cię do ciotki. 

- Mais>z tu ciotkę? 
- Ale Siką<l. Talk ją tylko nazywają. Stara 

bajzelmama. Przyjmuj,e na noole1g~, jak .kogo 
dobrze 2lna, oczywiście, 

- Da.leko to? 
- W Gdyini MuSlimy pojeohać kQlledą elek· 

'tl'yozną. 

- No to fajnie - ucieszył się S'tasdak, -
Skoczę tylko po wa.Jizkę. 

Na dworcu Rysio zaproponował p•iwo, ale 
Stasiak odmów:il. Szybkim kroUtiern rus.zyl 
dJo przec:ha>waln:i. N a.gle pocz:ul, że mu się 
:robi gorąco. Odwrócił &ię, chciał się gdzieś 
schować, ale bylo już za późno. Uśmiechnię
ta twa.•rz bylej kie•rowniczki stolów'lti z mi
nisit•erstwa xbliżal.a się do niego nieuchronnie. 

- A, pan rriajoc! Co za mila niesp•odzia.nka. 
Kopę 12it. P€IWIJ1.ie pan major na urlopik naid 
mocze. Piękna pogoda. A ja tutaj, panie ma
jorze, już dirugi rok prowadiz;ę kianitynę ma
rynarską. Nawet jestem zadowolona, bo kli
mat morslkd. mi służy, tylko ten reumatyzm .•• 

Stasiak sdmczyl ku drzwiom i zakląl Slt.rc:sz
liwie. Rysfo oczywiście ZJJJ.iknąl, roz;plynął się 
tak, jaiklby gio tu ni.gdy nie było. 

Romad'()Wana niewiasta próbo-wała jeszcze 
kontY'nuować konwersację. ale Stasiak przer
wa! jej dość Ol]Jrysikliwie: - Lnnym razem 
prni rrii to ws.zySJtko opowie, Teraz nie mam 
czasu. 

z automarou za<lizwonil do komendy i po
wiedzial oo się s:talo. - Poszukajcie go, za
trzymajcie i przyślijcie nam go do Warsza
wy. Melinę mia.t w Gdyni u jakiejś s.ta;rej 
ba.by zwanej „ciotką". Tam już oczywiście 
nie wróc.i, ale melinę spróbujcie rozpraco
wać. Ja wyjeżdżam dlziś na noc. CZ€ść. 

Był_ wściekły. Najchętniej ud'lliSiiłby tę sta
rą id1otkę, która pokrzyżowała mu wS1Zystkie 
p~any. Ale czyż mógl przewidzieć, że wlaś· 
me s·potka ją tutaj na dworcu. Co za pech. 
Od Rysiia na pewno dowiedzialby się bsrdzo 
~ielu ciek.awych :rzeczy. Bliski już by! tego, 
zeby pozyskać sobie jego całkowite zaufa
nie. U te,j jakiejś „ciotki" wypiliby parę 
wódek i wtedy już pociągnąłby za język 
oprycha jak by mu się żywnie podobało, 
Niech to WSJzyscy diabli! 

S~<;zęśliwym. trafem dosta.l przed samym 
odeJsc1em P<;c1ągu sy>pialne miejsce, ale kie
dy zniala~. Się ~ wagonie, zwątpił w to, czv 
mu w ogole łózko będzie potrz,ebne. Na ra
zie nie myślał o spaniu. Zbyt byl Zidener
wowainy. Ulokował walizkę na siatce a na
stępnie stanął na kozytarzu. - Palą~ papie
rosa, patrzył w okino. 

- Dobry wieczór. 

(56) Dalszy ciąg nastąpi 
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